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ABONAMENT
.wynonl w ekspedycji 1,79.1 - w agenc|aeh mlejsco- 

wycli ŁS0 zt - z odnoszeniem S.9J zł - na pocztach Jul z odnoszeniem 
kwartalnie O.IOzt, miesięcznie l,os zt, w agencjach zamiejscowych 1,00 zt, 
pod opaskę w Polsce o,to zt W razlo wypadków, spowodowanych silę 
wyźszę, przeszkód w zakładzie, s'ra|ków I t. p., wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczanie plamo, abonenci nie maję prawa do odszkodowań. 
Drukiem I nakładem Drukarni Kujawskiej Tow. Akcyjna w Inowrocławiu.
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Dyrektor wydawnictwa: Kazimierz Zlętowskl.
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CENA OGŁOSZEŃ

Mlelsca milimetrowe lednolam. IS groszy, w dziale reklam, — u tekstem 
redakcyjnym — milimetr <0 promy w tekście w groszy, za ogłoszenia 
nu pierwszej stronie mm.M gr. - Konto czek. P.K.O. Poznali ar. ges 817 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności I Bnnk Ludowy . Inowrocław, 
releton administracji nr IM. — Telefon redakcji nr. 191. 
Za ogłoszenia podana telefonem nie blerzo się odpowiedzialności 
Zn Red. odpow. Cz. Buksakowskl, Inowrocław, za ogtoaMula wlmlnlstraojo 

Red.Ktori Stanisław Cieilalf.
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Pokłosie
Wynik wyborów, odbytych w ubiegi 

niedzielę, nie jest zly, jeżeli chodzi o dwn 
nasze województwa zachodnie: poznań
skie i pomorskie. Da) on małe przesunięcie 
na lewo, bo wyszło z tych województw 3 
posłów socjalistycznych, ale przesunięcie to 
jest zrozumiale wobec wielkiego rozbicia o- 
bozu umiarkowanego i niepohamowanej de
magogii lewicowych politykierów.

Wybory odbywały się pod znakiem roz
bicia. W r. 1922 na ziemiach Zachodniej 
Polski walczyły z sobą tylko dwie listy pol
skie: narodowa i enpeerowska; dziś mieli
śmy w każdym okręgu list około dziesięciu.

Rozbicie to jest zasługę „sanacji". O- 
bóz sanacyjny od dwóch blisko lat walił ta
ranem w Wielkopolskę I Pomorze jako w 
znienawidzony przez siebie bastjon obozu 
narodowego. Nasamprzód obóz sanacyjny 
na podbój Wielkopolski szedł przez „Strzel
ca", a więc przez niższe sfery ludności. Kie
dy się natomiast okazało, że „Strzelec" li
czyć może na poparcie tylko mętów społe
cznych i że raczej pogłębia przepaść mię
dzy ,,sanację" a Wielkopolską -- wtenczas 
lanatorzy innego utyli środka w walce z 
fortecą obozu narodowego i praworządne
go-

Marszalek Trąmpczyński w mowie 
przedwyborczej, wygłoszonej w Bydgosz 
czy, powiedział, że „sanacja" po niefortun
nych próbach ze „Strzelcem" użyła do swej 
pomocy najbogatsze sfery naszego społe
czeństwa — konserwatystów. I to jest słu
szne. Konserwatyści bowiem patronowali 
sanacyjnej Unji, która niepowetowaną szko
dę przyniosła obozowi umiarkowanemu. Po 
jęcie „konserwatysta" nie jest oczywiście 
równoznaczne z „ziemianinem"; mocno to 
podkreślamy, bo nie wzsyscy ziemianie po
szli na lep Unji. Można raczej powiedzieć, że 
za Unją szły tylko zarządy związków zie
miańskich, podczas gdy masa członków 
tych organizacji Unji nie wiele dala popar
cia, słusznie przewidując, że taka rozbijac- 
ka robota musi skończyć się fiaskiem.

Największym grzechem leaderów Unji 
fest fakt, Iż odrzucili oni wszelkie propozy
cję, idące ku zblokowaniu się z Blokiem Ka
tolicko-Narodowym. Zly wynik wyborów, 
zatem, przeprowadzenie dwóch socjalistów 
1 wpuszczenie do Sejmu 4 niemców spada 
całym ciężarem odpowiedzialności na te ży
wioły w Unji, które do zgody dopuścić nie 
chcialy.

Niepowodzenie Unji ma kilka przy
czyn. Główna to ta, że Unja była tworem 
sztucznym, bez programu, była zlepkiem i 
spółką mandatową, która miała za główny 
cel rozbijanie społeczeństwa. A druga przy
czyna, to ohydne metody agitacyjne Unji. 
Przecież trzeba wiedzieć, że żadne pismo nie 
tylko w Wielkopolsce, ale w całej Polsce nie 
zionęło taką ohydą, nie wypisywało tyle 
kłamstw, nie rzucało tyle oszczerstw — ile 
główny organ Unji „Dziennik Poznański".

„Dziennik Poznański" stał się pod redak 
eją Plskozuba Brzegu brukowcem ostainie- 
go rzędu, nie było jeszcze takiej brudnej 
taniały w Wielkopolsce. Jeżeli dodamy jesz 
cze aferę z wydrukowaniem w „Dz. Pozn." 
uloaki komunistycznej, to będziemy mieli peł
ny obraz gangreny moralnej w kolach, 
kierujących tem pismem.

Wybory w Wielkopolsce wykazały 
również, że nacisk administracyjny nic daje 
pożądanego wyniku. Unja na nim nic nic zy

Ogóing wynik wyborów w okręgach
dał przewagę żywiołom radykalnym

Wars z a w a, 5, 3. (Pat.) Według o- 
staleeznych nieoficjalnych obliczeń poszcze
gólne listy otrzymały następujące ilości man
datów:

lista nr. 1 (Bezp. Blok Wspótpr. z rzą
dem) — 104 mandaty,

lir. 2 (P.P.S.) — 51 mandatów,
nr. 3 (Wyzwolenie) - - 30 mandatów,
nr. 7 (N.P.R.) — 8 mandatów,

nr. 8 (Selrob prawica) — 5 mandatów,
nr. 10 — (Str. Chłop.) — '21 mandatów, 
nr. 12 (Chi. sir. radyk.) — 1 m.,
nr. 13 (komuniści) — 5 mandatów, 
nr. 14 (Zw. Chłopski) — 3 mandaty, 
nr. 17 (Zjedn. Nar. Żydów w Małopol

sce) — 6 mandatów,
nr. 18 — blok mniejszości naród, w Pol

sce) — 46 mandatów,
nr. 19 (Sielrob lewica) — 4 mandaty,
nr. 20 (lista ruska) — 1 mandat,
nr. 21 (Nar. Państw. Blok Pracy) — 5 

mandatów,
nr. 22 (blok wybór, ukr. socjal. wlaśc. 

rob. partji) — 9 mandatów,
nr. 24 (Kat. Nar.) — 30 mandatów,
nr. 25 (Piast I Cli. D.) -- 28 mandatów, 
lir. 26 (ukr. partja pracy) — 1 mandat, 
nr. 30 (Kat. Unja Ziem Zach) — 2 m, 
Różne listy lokalne 12 mandatów.

Rada Ligi Narodów
Czy Liga jest ciałem żywotnym, okaże decyzja w sporze polsko  

litewskim
Genewa 5. 3. (PAT). Rada Ligi Na 

rodów zebrała się dziś o godz. 11 na 49-tą 
sesję. Przewodniczy! jej przedstawiciel I<o- 
lumbji p. Urriilia, Na posiedzenia poufnem 
ustalono osfaieczpię porządek dzienny ses
ji. Najważniejszcnii sprawami są memorjal 
malej Entenły w sprawie przemytnictwa ku
lomiotów w Saint Gotthąrd, bułgarska po
życzka stabilizacyjna, portugalska pożyczka 
sanacyjna, mianowanie prezesa i członka 
komisji rządzącej zagłębiem Saary, kwestja 
ostatecznej decyzji Rady Ligi Narodów w 
sprawie budowy pałacu Ligi Narodów, — 
wreszcie sprawozdanie komitetu finansowe
go i ekonomicznego.

Genewa 5. 3. (PAT) W związku z 
odbywającą się sesją Rady Ligi Narodów 
uwaga polityków i dziennikarzy koncentruje

Przyjazd Nuncjusza Marmaggi'ego 
do Polski

Wywiad rzymskiego korespondenta K.A.P.z nowym Nuncjuszem,

Rzymski korespondent K. A. P., po au- 
djencji u Mgra Marntaggi‘ego, donosi nam, 
że nowy Nuncjusz opuści Rzym w ponie
działek dnia 12 bm. i przybędzie <lo War
szawy w środę dnia 14 bm. po poł.

Nawiązując do rozmowy swej z Nun
cjuszem, pisze:

„Patrząc na fotografię nowego Nuncju 
sza, znanego już w Polsce,odnosi się wraże 
nie, żc Nuncjusz to człowiek surowy i o- 
stry, gdy tymczasem w rzeczywistości jest 
oit przystępnym i łagodnym w obcowaniu. 

| Nsenia w nim nic sztucznego i wymuszone
go, w oczach przebija się prostota i szcze-

w jakich się odbywały niedzielne wybory, 
inny wynik, był prawieże niemożliwy.

Inaczej określić trzebaby wynik wybo
rów w okręgu bydgoskim. Napiszemy o tem 
następnym razem. Dziś tylko zaznaczamy, że 
skandalem Jest, aby w 1928 r. niemcy z licz
bą głosów szli na czele wszystkich list, aby 

po nich następowali zaraz socjaliści, aby U- 
nja, Cli. D., Piast 1 ciszakowcy wiedząc o 
beznadziejności swych list, iż gorszącym u- 
porem mimo wezwania ze strony ludzi ucz
ciwych list swych nie wycofywali. To są rze
czy skandaliczne.

skala, co świadczy o zdrowiu moralitetu 
warstw rolniczych. Większe korzyści nacisk 
administracyjny przyniósł ciszakowców. Na 
tę listę padly głównie glosy urzędnicze.

Jeżeli chodzi o porównanie z r. 1922. 
to jedyny ZLN. zachował swój stan posiada 
nla w Wielkopolsce i na Pomorzu. Miał on 
wówczas 11 mandatów, obecnie ma 11. Cha
decja straciła dużo, zyskał nieco Piast, stra 
cila NPR., zyskali 100 proc, nientcy, socjali
ści z 0 mandatów doszli do trzech.

Mamy wrażenie, że w tych warunkach,

Jak było przed 5 laty.
Zestawienie mandatów, zdobytych w 

Poznańskiem i na Pomorzu:

W Po z n a ńsk i cm:
Komitet Kat.-Nar. 7( pized pięciu laty 

Związek Lud Nar także 7);
Chrzęść Demokracja 2 (miała 7);
S ronmclwo Chrzęść. Rolników 0 (mia

ło 5);
„Piast", kosztem Chrzęść. Rolników, 5 

(m al 1);
Narodowa Partja Robotnicza (prawica) 

5 (imała 8);
Blok Narodowo-Państwowy (Młoda Pol 

sk.i i ciszakowcy, secesja z N. P. R.), czyli 
„sanacja" lewicowa, 5 (0):

P. P. S. 2 (0);
Niemcy 4 (2).

Na Pomorzu:
Komitet Kat.-Nar. 4 (Zw. Lud. Nar. 

miał także 4);
Chrzęść. Demokracja 1 (3); 
Stronnictwo Chrzęść. Roln. 0 (3); 
„Piast" 2 (0);
Naród P.nlja Roboin. 3 (3);
P. P S. I (0);
Niemcy 3 (1).

się wokoło dwóch zagadnień, które stano
wią poniekąd próbę żywotności i sił Ligi 
Narodów. Powszechnie rozważa się obec
nie stan sprawy rokowań polsko - litew
skich i w związku z tem dyskutuje się nad 
sposobem wprowadzenia w życic postano
wień Rady Ligi Narodów, a w szczególnoś
ci rezolucji z dnia 10 grudnia ub. roku w 
sprawie litewskiej. Dzisiejsze wystąpienie 
Chamberlaina z żądaniem przedstawienia 
sprawozdania o biegu spraw polsko - litew 
skich podkreślane jest jako dowód tego, że 
Rada nie zamierza ograniczyć się tylko* do 
wydawania opinji i zaleca, lecz pragnie 
również dopełnić ich realizacji. Drugą pró
bą praktycznej działalności Ligi Narodów 
jest sprawa nielegalnego wwozu broni do 
Węgier. 

rość. Odznacza się bystrą orjentacja. W roa 
ntowie ze mną zaznaczył, że drogą mu jest: 
Polska I Polacy, z którymi, jaJto jeńcami, zet 
knąl się w czasie wielkiej wojny światowej, 
w szczególniejszy sposób biorąc Ich pod 
swą opiekę. Cierpienia Polski nie były mu 
obojętne, gdyż Polska, narówni z Belgią, 
poniosły największe ofiary".

Mnsgr. Baldi, który śledził działalność! 
Nuncjusza Marmaggi‘ego w Bukareszcie, 
zapewnia, że Nuncjusz serdecznie opieko
wał się polskimi uchodźcami, napływający
mi do Runtunji ze Wschodu.

Moncipter Marmaggi Jest dobrym 
mówcą, zajmuje się żywo młodzieżą, zwła
szcza robotniczą, gdyż żywi szczególny a- 
lekt do robotników.

N°WV Nnucjusz, według szwajcarskiej 
Ktp V. był często powoływany na posłuch*- 
nie do Papieża, gdyż „Ojciec św., znający 
osobiście stosunki w Polsce, chciał sam u- 
dzielać wskazówek i inlormacyj swemu no
wemu zastępcy i następcy w Polsce" (KAP)

Nowe opłaty paszportowe
„Dziennik Ustaw Rz. P." przynosi roz

porządzenie ministra skarbu z dnia 27. 17. 
28 r. w sprawie opłat za paszporty zagra
nic™. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 8 marca, br. 1 obniża opłatę zasad-' 

zwyczajny paszport zagraniczny 
do 250 zl.

Oplata za zezwolenie na ponowny wy
jazd, wynosić ma również 250 złotych — 
Paszport wielokrotny wydany w razie udo
wodnienia potrzeby częstych wyjazdów, 
kosztować będzie 750 zl., zaś takiż paszport 
ulgowy wielokrotny _ 150 zl Cena pasz
portów ulgowych, jak również i oplata ul
gowa za zezwolenie na ponowny wyjazd, 
pozostała bez zmiany. Dalsze artykuły roz
porządzenia normują szczegółowo procedu
rę wydawania paszportów ulgowych, jak 
również paszportów bezpłatnych na wyjazd 
w celach służbowych. O ile za paszport by- 
la pobrana oplata normalna i o ile przytem 
posiadacz udowodni, iż ważne powodv sta
nęły na przeszkodzie wyjazdowi, niewyko
rzystany paszport może być bez dodatko
we) opłaty przedłużony.

Bilety 5 złotowe są nadal
ważne

Bank Polski podaje do wiadomości, iż 
wycofane z obiegu biletów 5-zlotowych ltio 
jest zamierzone i bilety 5-złołowe zarówno 
z- datą emisji 1 maja 1925 r., jak i 7 data 
emisji 25 października 1926 r. jTozoslają na
dal w obiegu i są prawnym środkiem płat
niczym.

Nie łudzić się!
Do polityki winni się zabierać ludzie, 

którzy przynajmniej raz przeczytali Konsty
tucję i ustawę wyborczą. Ażeby zwyciężyć 
w wyborach, nie starczy mieć dużo pienię
dzy na agitację i stek wyzwisk na przeciw
ników politycznych — doświadczyła (ego 
nie jedna partja w wyborach. Oby doświad
czenie to było nauką na przyszłość.

Obecnie mamy do zanotowania fakt tuż 
stępujący. Oto dowiadujemy się, że inowro
cławski Komitet Unji wysiał byl do Olów- 
nej' Komisji Wyborczej w Warszawie w nie
dzielę pod koniec glosowania depeszę, 
której oświadcza się za połączeniem w okrę 
gu bydgoskim listy nr. 30 z lista ciszakow
ców nr. 21. Jak słychać, Komitet Unji wciąż 
jeszcze oczekuje odpowiedzi od Głównego 
Komisarza Wyborczego p. Cara i rozpowiS 
da w mieście, iż podział mandatów w okrę
gu bydgoskim ulegnie zmianie.

Panowie kochani I Czytaliście Koiisjył 
tucję? Ustawę wyborczą znacie? — Jeżeli 
nie, to Panom powiemy, że ordynacja wya 
borcza do Sejmu i Senatu nie przewin 
dii je połączenia list. Dlatego żadnej odJ 
powiedzi od p. Cara nie będzie I podział 
mandatów zmianie nie ulegnie. Szkoda bvlct 
pieniędzy na depeszę.



Lista nr. 24 musi zwyciężać w wyborach do Senatu

Pt wyborach
A więc już po wyborach!
To co wczoraj jeszcze było tajemnicą, dziś 

jest obrazem rzeczywistości, na który każdy z 
obywateli popatrzeć może z uwagą, wysnuć 
z niego wnioski i zrobić rachunek sumienia.

2 mandaty w okręgu bydgoskim przypa
dły Niemcom!

Przewidywania nasze — niestety — speł
niły się co do joty. Bo jakżeż inaczej być mogło 
przy takiem rozbiciu społeczeństwa polskiego, 
podczas gdy żywioł niemiecki pozostał skonso
lidowany?

Niechaj uderzą się w piersi, mówiąc niea 
coulpa przedewszystkiem ci, którzy są wino
wajcami rozbicia i ci, którzy dla karjery lub 
osobistych interesów poświęcili sprawy naro
dowi*.

Na ich to bowiem barkach spoczywa wina 
za to. co się stało.

A więc już po wyborach! W okręgu byd
goskim socjaliści przeprowadzili do Sejmu dwu 
kandydatów.

warto się nad tym faktem zastanowić.
U nas, gdzie przy ostatnich wyborach jesz

cze apostołowie zasad Marksa nie posiadali 
wogołe prawie żadnych wpływów dziś rozpo
rządzają 35 000 karnych organizacyjnie wy
znawcami.

Czego lo dowodzi?
Dowodzi to, ż». na terenach naszych socja- 

zm znajduje rodatny grunt do rozwoju. Brak 
pr-ny, nędza zły przykład ludzi i ogłupianie 
mas -• O’o przyczyny, któremi tłumaczy sic 
wzrost socjalizmu na Kujawach i nastręcza o- 
nawy, ze wzrost ten będzie jeszcze liczniejszy, 
o ue nie przeciwstawimy mu zdrowego ruchu 
narodowego. To co obecnie robi socjalizm jest 
uprosi zastraszające. Idzie on po swoje wpły
wy na wieś, podbechtywując najgorsze instynk- 
ta, szerokiem rzeszom robotniczym robiąc nie- 
s ycnane obiecanki. Jak wyglądać będzie Pol- 
i zeń? y C szcrokie niasy źidać Ma przyrze- 

Strasznie!
. rodzaju objawom zła należy prze

ciwstawić hart ducha narodowego, odpierać 
a jusy, a do szerokich rzesz społecznych iść 

z dobrym przykładem.
A więc już po wyborach!
tónh narodowy wyszedł z nich zwycięsko. 

Może me ilością mandatów, lecz siłą wiary w 
•woje posłannictwo. " J

Karierowicze ponieśli fiasko.
Do ruchu narodowego należy przyszłość!

Jaki będzie skład
Warszawa 6. III. (AW) Po zesta

wieniu wyników wyborów we wszystkich o 
kręgach oraz po doliczeniu mandatów przy 
padających poszczególnym partjom z listy 
państwowej, skład przyszłego Sejmu przed
stawiać się będzie następująco:

Blok Współpracy z Rządem — 128 po
słów. —

P. P. S. — 63 posłów.
Wyzwolenie — 36 posłów,
N. P, R. — 9 posłów.
Komuniści ukraińscy (Sielrob) — 5 

posłów.
Stronnictwo Chłopskie — 25 posłów.
Stronnictwo Okonia — I posła.
Komuniści — 14 posłów. I

Ile głosów padło na poszczególne

listy w województwie poznańskim

przyszłego Sejmu ?
Stapińczycy — 3 posłów.
Blok Mniejszości Narodowych — 

posłów.
Rosjanie — 1 posła.
Ciszakowcy — 5 posłów.
Ukraińcy socjaliści —• 11 posłów. 
Katolicko - Narodowy — 37 posłów. 
Piastowcy i chadecy — 34 posłów. 
Grupa Korfantego — 3 posłów. 
Jednota Ukraińska — 4 posłów.

Pozostałych trzech posłów przynależność 
partyjna nie jest jeszcze zdecydowana. — 
Dzięki rozbiciu społeczeństwa umiarkowa
nego przyszły Sejm będzie miał większość 
lewicową.

56

na
W województwie Poznańskiem padlo 

poszczególne listy głosów:

Nr. 2. (P. P. S)
Nr. 3 — 847 gł.
Nr.------- -----------
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

64.836 głosów.

7. (N. P. R.j — 127.989 gł.
10. — 1710 gl.
11 (monarchiści) — 4015 gl.
18. (Niemcy) 120.645 gl.
21 (ciszakowcy) — 141.583 gl.

Nr. 24. (Blok Katolicko - Narodowy)

Nr. 25? (Ch. D.) — 157.674 gl.
Nr. 43 (Ch. D. w okręgu bydgoskim) 

15 833 gł.
Nr. . .............. .........
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

— 151530 gł.
Nr. 25. (Ch. D.) — 157.674 gł.
Nr. 43 (Ch. D. w okręgu bydgoskim)

30"(Unja) - 58324 gł.
34. (zasiedz. ludn.) — 7640 gl.
37 (komuniści) — 11977 gł.
38 („Piast") - 12843 gł.
40 — 997 gł.

Waldemaras w opresji
Rada ligi domaga się sprawozdania z wykonania jej uchwał 

w sporze polsko-litewskim

Za nieposłuszeństwo
Cotnifcie ks. kan. Józefowi Borodiczowi

celebretu.

J. E. Ks. Arcybiskup Metropolita Wileń
ski Romuald Jalbrzykowski wystosował na- 
slfp.r^cy iist do Ł.- kan. Borodicza:

Dn. 11. 2. 1028 Nr. 640. Do Przewieleb
nego Ks. Kanonika Józefa Borodicza w Wil
nie, ul. Wiwulska 12, 3.

Wobec tego, że ks. Kanonik, pomimo 
wyraźnego zakazu kandydowania do Sejmu, 
w mvńl § 4 kan. 139, kandydatury swej me 
wycolal, przeto odwołujemy udzielone ks. 
Kanonikowi dn. 31. 1. r. b. Nr. 463 upraw
nienia, zabraniając spełniania jakichkolwiek 
czynności kaplańsk',-łi i zakazujemy dalszego 
pobylu w granicach archidiecezji wileńskiej. 
T R Jalbrzykowski. Arcybiskup Metropolita. 
Ks. A. Sawicki, kanclerz Kurji'1. (Kap.)

Genewa 5. 3. (PAT) Na dzisiejszem 
rannem poufnem posiedzeniu Rady Ligi Na 
rodów Chamberlaim przypomniał, że Rada 
Ligi Narodów rezolucję swoją z dnia 10 
grudnia ub. roku załatwiła ważny ze 
względu na pokój powszechny konflikt pol
sko - litewski. Angielski minister spraw za
granicznych proponuje przeto, aby sprawo
zdawca Blockland zdał na jednem z na>bliż 
szych posiedzeń obecnej sesji sprawozdanie 
ze stanu obecnych stosunków polsko - li
tewskich.

Rada przychyliła się do poglądów — 
Chamberlaina i poleciła Blocklandowi przy 
gotowanie raportów, zawierających odnoś
ne dane i informacje, zaczerpniętych od o- 
obu zainteresowanych stron. Dziś została 
wysiana przez sekretarza generalnego Ligi 
Narodów depesza do Waldemarasa, zawia
damiająca go o tej decyzji i żądająca nade

W

słania wyjaśnień i uwag. — (Jak wiadomo, 
uchwały Rady Ligi nie zostały wykonane, 
bo Waldemaras wbrew dobrej woli Polski 
wykonać ich nie chciał - Red.)

Genewa 5. 3. (PAT) Szwajc. ag. 
teł. W poniedziałek po poł. odbyły się na
rady między Chamberlainem a węgierskim 
ministrem spraw zagranicznych Walkem w 
sprawach optantów oraz przemytnictwa ku 
lomiotów, przyczem obrady, dotyczące ostat 
niej sprawy były wyczerpujące. Przedstawi
ciel Węgier w Lidze Narodów rozmawiał 
o tej samej sprawie z niemieckiemi mężami 
stanu. Z pewnych stron wysuwane jest te
go rodzaju rozstrzygnięcie sprawie prze
mytnictwa kulomiotów przez rzeczoznaw
ców celnych przez co pozbawiłoby się to 
dochodzenia charakteru właściwej inwesty- 
gacji, jako, że różne mocarstwa sprzeciwia 
ją się inwestygacji.

Cale Włochy stoją na linji Brenneru
Mussollini po raz ostatni mówi

Urzędowanie Wojewódzkiej 
Kom Samochod. I Egzem.

Pan Wojewoda Poznański reskryptem 
E dnia 20. 2. br. L. dz. 1532/28 VIII. D. 
zawiadamia, że dnia 20 marca br. (we wto
rek) odbędzie się badanie pojazdów mecha
nicznych i ustny egzamin kandydatów, a 
dnia 21 marca br. (w środę) w dalszym 
ciągu badanie pojazdów mechanicznych o- 
raz ustny i praktyczny egzamin kandyda
tów. Komisja zacznie urzędować o godz. 
630 w gmachu Starostwa w Bydgoszczy.

Powyższe podaię do publicznej wiado 
mości z nadmienieniem, że odnośne poda
nia winy być wniesione na przepisanych for 
mularzach, które można otrzymać w Miej
skich Urzędach Policyjnych oraz w Starost
wach, oraz że podania te winny być nale
życie ostemplowane i zaopatrzone we wszy 
stkie wymienione w formularzach zalączni- 

w przeciwnym bowiem razie nie będą 
ywjffj^nione,, ą właściciele odnośnych po
jazdów mechanicznych zostaną zawezwani 
do przedstawienia ich do ponownego bada
nia lub do rejestracji w Poznaniu.

Wszystkie odnośne podania winny być 
przedłożone Panu Staroście w Bydgoszczy, 
najdalej do dnia 17 marca br.

R z y m, 5 marca.
W sobotę w przepełnionej sali parlamen

tu, w obecności dyplomatów zagranicznych, 
■.wglosil Mussolim zapowiedzianą oddawna 
mowę w sprawie Tyrolu południowego.

Hannibal — mówił Mussolini — nie stoi 
przed murami Rzymu, a tem mniej ks. Seipel. 
Wiochy są dzisiaj wielkiem mocarstwem, za
równo pod względem politycznym, jak i na- 
rodwym.

Premjer oświadczył, że po raz ostatni 
zabiera glos w tej sprawie. Następnym razem 
przemówią fakty. (Burza oklasków).

Pisząc hraj rozdział historji, nic dla 
Włochów, którzy ją znają, —- mówił dalej 
Missohni — ale dla świata, który jej nie zna, 
chcę udowodnić, że demonstracje Austrji są

niesłuszne. Prowincja Boizano jest traktowa
na na równi z innemi prowincjami wloskie- 
tni. Nie jesteśmy uczniami Austrji, która w 
przeciągu jednego stulecia zapełniła pól Eu
ropy więźniami, męczennikami j stawiała im 
szubienice. Dwaj Niemcy tylko zostali wy
daleni z Wioch za akcję antyfaszystowską. 
Liga Narodów? Genewa? Daremne nadzie
je! — Gdyby Liga weszła do labiryntu 
mniejszości narodowych, nigdyby z niego 
nie wyszła. Na linji Brenneru stoją Włochv 
i do swoich spraw wewnętrznych nikomu 
n.e pozwolą wtrącać się.

Mowa Mussoliniego trwała trzy kwa
dranse i przyjęta była niemilknącemi oklaska
mi. Posłowie zaintonowali pieśń faszystow
ską.

Gdzie zdobyć

wykształcenie technicz. i posadę

Każdy dziś rozumie, że dla zdobycia 
pracy trzeba posiadać odpowiednie wy
kształcenie fachowe. Jednak często się zda
rza, że chcąc kształcić się w pewnym okreś 
lonym kierunku, staje się wobec wielkiej 
przeszkody: braku środków materjalnych. 
Z konieczności więc podczas trwania nau
ki młodzież jednocześnie pracuje zarobko
wo. Przedłuża to okres nauki i wyczerpuje 
młode siły. Niekiedy bywa nawet gorzej — 
młodzież zniechęcona przerywa naukę i — 
zwiększa liczbę wykolejonych niefachow
ców. —

Po skończeniu nauki i zdobyciu odpo
wiednich świadectw staje młodzież znów 

I przed nowym pytaniem: jak i gdzie znaleźć 
odpowiednią posadę. I wówczas, wobec 
wielkiej konkurencji na rynku pracy, zdo
byte z mozołem wiadomości często idą na 
dłuższy czas w zapomnienie, a włożone pie 
niądze i praca marnują się.

Jednostka nie mogąca znaleźć zarobku 
w swym zawodzie, przerzuca się do innego 
zaczynając na nowo okres przygotowawczy 
lub chwyta jakąbądź pracę, która wpadnie 
w ręce. Przynosi to, rzecz prosta wielkie 
straty społeczeństwu zarówno pod wzglę
dem materialnym jak i moralnym.

To też ważną będzie dla młodzieży 
wiadomość o Szkole Technicznej Telegra
ficzno - Telefonicznej w Warszawie, która 

' całkowicie usuwa trudności, o których była 
wyżej mowa.

Szkoła ta bowiem, nietylko zapewnia 
posadę uczniom swym natychmiast po wyj
ściu ze Szkoły, lecz i podczas dwuletniego 
trwania nauki wypłaca uczniom zapomogi 
wystarczające całkowicie na utrzymanie w 
Warszawie. Przy Szkole istnieje również 
bursa dla zamiejscowych.

Nauka w Szkole jest bezpłatna.
Szkoła ta, jedyna tego rodzaju w Pol

sce, kształci techników telegrafów i telefo
nów. Pracą takich techników polega na 
utrzymaniu w porządku, naprawianiu i bu 
dowaniu aparatów, przewodów i stacji te
legraficznych i telefonicznych. Praca ta, — 
wykonywana często pod golem niebem i na 
powietrzu, wymaga zdrowia i zahartowa
nia. jak również zamiłowania do elektro
techniki.

Szkoła jak widzimy, zapewnia uczniom 
swym spokój podczas trwania nauki i usu
wa troskę o byt materjalny po ukończeniu 
studjów; — jednak wzamian za to stawia 
swym kandydatom poważne wymagania.

Do Szkoły przyjmowani są uczniowie 
ze świadectwem 6-ciu klas gimnazjalnych. 
Pomimo to podlegają oni egzaminowi kon 
kursowemu z matematyki w zakresie 6-ciu 
klas. Przed rozpoczęciem nauki w Szkole 
kandydaci muszą odbyć półroczna praktykę 
przy budowie urządzeń telegraficznych i te
lefonicznych. Praktyka ta — to jakby 2-gi 
egzamin konkursowy, na którym kandydat 
wykazuje zdolności swe i zamiłowanie do 
późniejszej pracy. Ocena kandydata z po
bytu na praktyce przesyłana jest do Dyrekcji 
Szkoły.

Pozatem — jednym jeszcze z warunków 
zasadniczych przyjęcia jest odbyła służba 
wojskowa.

Podania o przyjęciu do Szkoły kiero
wać należy przez marzec, kwiecień i maj do 
Warszawskiej Dyrekcji Poczt Telegrafów — 
(Plac Napoleona 10.) Tam również otrzy
mać można bliższe informacje, dotyczące 
Szkoły.

Nowa ustawa urzędnicza
Termin stabilizacji znów odroczono

Warszawa (AW) 5. 3. Prezydjum 
Rady Ministrów opracowuje nową ustawę 
o pragmatyce służby cywilnej. Opracowuje 
się też projekt rozporządzenia odpowiedział 
nośct dyscyplinarne] urzędników państwo
wych. W związku z temi projektami posta
nowiono przesunąć przewidziany termin ry 
czaltowych stabilizacyj urzędników z 1-go 
kwietnia do dnia 1 lipca br.

Warszawa (AW) 5. 3. Mlnister- 
ja zajęte są opracowaniem projektu ustaw, 
które wniesione będą pod obrady nowego 
sejmu, M-stwo skarbu przedstawi nowemu 
sejmowi projekt reformy systemu podatko
wego, M-stwo sprawiedliwości projekt u- 
stawy o adwokaturze polskiej, M-stwo o- 
światy projekty ustaw o ustroju szkoły pow

szechnej i średniej oraz o obowiązkach f 
kwalifikacjach ciała pedagogicznego. — 
M-stwo spraw wewnętrznych przygotowuje 
nowe ustawy zdrowotne m. ln. ustawy o 
zwalczaniu gruźlicy i chorób wenerycznych.

Żydzi do wszystkiego są zdolni

Jak się dowiadujemy, pojawił się na 
terenie miasta naszego oburzający wprost 
fakt profanacji uczuć religijnych. Oto jacyś 
chłopcy trudnią się sprzedażą chusteczek do 
nosa dla dzieci, na których to chusteczkach 
widnieją obrazki przedstawiające sceny z 
Nowego restainentu, jak Narodzenie Chry
stusa, Mękę Pańską itp., tudzież sceny z ży
wotów świętych. Chusteczki te sprzedają się 
także w niektórych składach kupieckich. Ce
na wynosi 20 groszy za sztukę.

Nie ulega wątpliwości, że jest to 
sprawka żydowska, której należałobyby się 
z cala stanowczością przeciwstawić. Przede 
wszystkiem napiętnować trzeba te firmy, któ 
re towar taki nabywają i sprzedają go.

Chusteczki do nosa z obrazkami o tre
ści religijnej, to chyba niesłychany dowód 
profanacji uczuć religijnych, co każdego do 
głębi musi’ oburzyć.

Do czego prowadzi niezgoda
Orudziędz. W rodzinie znanego 

kupca w Grudziądzu Sarapina od- 
dawna panowały niesnaski. W tych 
dniach Sarapin po burzliwej scenie pod 
wpływem zdenerwowania strzelił do siebie 
z rewolweru, raniąc się ciężko. Denata prze 
wieziono do szpitala, gdzie zmarl nie od
zyskawszy przytomności, )

płacił w dniu 6-go marca 1028 roku za:
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W górę serca
czasami zło zwycięża, 

Bój wygrywa inowlerca. 
To nie powód aby wiara 
Opuściła nasze serca.

Ci co chce zwycięstwa sprawy,
I przegranej inowierca 
Ci rozpoczne twarda pracg
1 podnios? w górę sercal

KRONIKA
Kalendarzyk rzym. Katol.

Dziś Tomasza z Akwinu
Jutro Wlncetego

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Bogomlla

- lutro Milogosta
Słońce: wschód fi,30 zachód 5,47 
Księżyc: wschód 8,3-1 tachód 10.57

Dużurna apteka
— Nocny dyżur apteczny pełni od dzisiaj, so- 

ooty, do przyszłego piątku włącznie APTEKA

Dijżiir lekarski
—Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 6 na 7 

bm. dr. Pawlak; nocy następnej dr. Sikorski,

Komunikatu
— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od

będzie się w wtorek, dnia 6 marca 1926 r. o go
dzinie 6ej w sali posiedzeń Rady Miejskiej,

— Konfiskaty: Na mocy artykułu 73 rozporze 
dzenia Pana Prezydenta Rzplltej Polskiej z dnia 
10 maja 1927 roku pozycja 399, uległy następujące 
czasopisma konfiskacie: Berllner lokal Anzelger, 
nr. 188; Der Tag nr. 55; i Berllner Morgenpost 
nr. 55.

Czy Pani krępuje się zdjąć kapelusz w towarzystwie, czy też 
lubi go zdejmować, by pokazać swą ładną fryzurę? Zależy 
to tylko od tego, jak pielęgnowane są włosy Pani. Używany 
regularnie do mycia włosów Shampoo Elida nadaje im jed
wabistą miękkość i puszy stość, i czyni jezdrowemi i pięknerai.

Uwaga: W przygotowaniu także Shampoo 
ńla camomiJe dla blondynek (złote opakowanie),

QWAMPOO RUDA.
— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz pierw

szy film pt. „SŁODKA DZIEWCZYNA". Film 
ten Ilustruje romans wiedeńskiej dziewczynki z 
dancingu z ognistym węgierskim księciem. W ro
li głównej występuje najpiękniejsza I najnowsza 
gwiazda filmowa IMOGENA ROBERTSON I 
NII.S ASTHI.ER zwany następcą Vatentina. Jako 
nadprogram ciekawa I wesoła komedia w 2-cli 
aktach pt. WIERNY PIEC Wkrótce na ekra
nie tutejszego kina ukażc się wielki szlagier fil 
mowy pt. „ S I Ó D M E NIEBO ",

Jak głosował Inowrocław (miasto).

— Kino SALON wyświetla dziś w dalszym 
ciągu dramat wschodni p. t. „ NIEWINNIE 
POSADZONYW rolach głównych występuje 
wielki tragik RYSZARD BARTHRLMESS I cza-

Z miasta 1 ohoHtu
— Za wałęsanie się w mieście doprowadzono 

M. L. z Ludwlkowa powiat Chodzież.

— Kradzieże Za kradzież kartofli z kopca 
przy ulicy Kruśllwiecklej. przeznaczonych dla 
kuchni ubogich doprowadzono do Komendy Poli
cji O. I. t K. M’.

Sołtysiak Marja z Inowrocławia Bglosila kra
dzież 1 sukni.

Kino Pełac ii)zi$ premjcra!

Słodka dziewanna
W roli gl. Imogeaa Robertson I Nita Ast ber

Wypadek na ul. solankowej
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1 Hotel Francuski ; 481 57 - 60 336 4“4 176 73 17 -

II Mokarska 600 101 - 55 175 403 104 25 19 - 6

III Llpczyńska 16-2 54 - 38 95 245 58 8 7 - -

V
Szkoła 

św. Woje echa 711 112 - 19 153 282 83 30 5 - 4

IV Pa. zkowskl !8I 46 - 39 83 289 1.6 2 5 - 1

VI Polkowski 5ć0 93 - 61 135 351 285 22 8 1 -

VII Kranz 298 78 - 35 77 215 148 27 2 1 3

Vlil Paik Miejski 112 41 - 50 1C8 538 233 8 12 - 2

IX Ochronka 398 15i - 37 141 446 197 22 14 - 6

X Szkoła Staszica 286 82 - 89 107
1

543 239 14 7 1 -

i
3579 798 - 461

1578 j
1794 634 229 96 3 22

Ubiegłej niedzieli na ul. Solankowej 
wydarzył sie straszny wypadek. Wóz „re- 
klamowy“ Unji najechał na 7 lejnia Zofj; 
Stefańska zamieszkała przy ul. Świętokrzys
kiej. Nieszczęśliwa dziewczynę natychmiast 
odwieziono do szpitala miejskiego, gdzie 
lekarze stwierdzili pęknięcie czaszki. Stan 
chorej nic jest niebezpieczny. W dniu dzi
siejszy Stefańska leżała na łóżku spokojnie. 
Kto ponosi winę za spowodoezanie wypad
ku narazić nie stwierdzono. Dochodzenia 

Strzelanina na ulicach Wilna
Frąckowiak bohaterem dnia.

Mogilno, 6. 3. (wl.) Ubiegłej nie
dzieli o godz. 20-ej zaszedł tu wypadek za
kłócenia spokoju przez nicjakicli Frąckowia
ków z Wyradki, który mógł pociągnąć za 
sobą nieobliczalne następstwa. Oto wpom- 
niany Frąckowiak, zaczepiwszy niejakich Ja- 

blońsckich ze Stawisk, rozpoczęli bójkę, a

następnie użyli broni palnej przeciw publi
czności, wywołując popłoch. Kilka z odważ
niejszych rozpoczęło pościg za sprawcami, 
którzy, uciekając, ostrzeliwali się często, w 
rezultacie jednak Frąckowiaków aresztowa
no I osadzono w areszcie.

Kaprysy miljonerów
amerykańskich

Jesteśmy codzienne zasypywani ilustracja
mi amerykańskiemu Widzimy na nich hgitt to 
tamtejsze piękności spacerujące nad monkiet#. 
wybraeiem z pomalowanemi łydkami, bądź to 
tygrysa jako zabawią artystki filmowej, to 
znów niesłychanej zręczności akrobatów, pras-, 
chadzających sie po lince, zawieszone) między 
dwoma 40-to piętrowemi „drapaczami" nieba. 
Wszędzie rekora; sensacja; sensacja za kakdg 
cenę. Albowiem w Ameryce .niemożliwe" sta
je się wykonainem i biedny Europejczyk prza. 
staje się powoli wszystkiemu dziwić, w Stanach 
Zjednoczonych znajduje się najpiękniejszą ko
bieta, najszybciej pędzące samochody, najwyz- 
sze domy, najmilsze miejscowości kąpielowe, 
najwspanialsze filmy, najdroższe klejnoty, naj
odważniejsi jeźdźcy, najbogasi ludzie i naj
więcej — anormalności!

Cala Ameryka jest jednym superlatywem! 
a ogólny rekord i sensacja otoczone sa legen
dami, spotęgowane reklamą; resztę dopełnia 
ludzka fantazja i pożądanie sensacji. Zarów
no na jawie jak we śnie nie przestaje ono nas 
nęcić, a zaspokoić je możemy przedewszyst- 
kiom: w Ameryce, krainie cudów! Prasa amery
kańska obfituje szczególniej w życiorysy i f(h 
tografje milionerów tamtejszych. Czytamy w 
nich o wściekłych wysiłkach czynionych dla 
zdobycia fortuny, o bajecznie prędkim rozroście 
tychże, a nieprawdopodobnych spekulacjach i 
niesłychanych obrotach, maiących tylko jeden 
cel: pomnożenie posiadanych kapitałów. A je
dnak codzienny tryb życia tych wybrańców lo
su, zdziwi zapewnie niejednego Europejczyka. 
i'o co zwykłym śmiertelnikom zdajc się szczy» 
tem marzeń i nieuchwytną fata morganą, jes 
przez nich prawie, że nie wyzyskiwane, jak tia- 
przykład: podróże naokoło świata na włas
nym. wytwornym yachcie, uroczystości z szam
panem, luksus we wszystkich dziedzinach ży
cia, narada w stroju i t. d.

wanderbildowie. Fordowie, Astorowie, 
Rockefellerowie i wielu im podobnych, prowa
dzą bardzo skromny tryb życia, pracując po 
12-cie do 18-tu godzin dziennie; starzeją się 
może powolniej, nie dlatego, że mogą opłacać 
najdroższych lekarzy i kuracje, lecz z powodu 
namiętnemu oddawania się sportom. Nie prote
gują oni bynajmniej szampana i nie odbywają 
podróży naokoło świata! Ludzie ci, spędziwszy 
młodość jako robotnicy w garażach, lub jako 
tragarze, potem zaś własną pracą zdobywszy 
fortuny słynne na kontynencie, jeżeli nie na ca
łym świecie, nie mają doprawdy czasu ni ochoty 
rozpajać się później szampanem lub jeździć 
miesiącami yachtem. Są to przeważnie ludzie 
stateczni, filantropi o gorącem sercu, zamilo. 
wani w pracy, prowadzeniu wielkich spekulacji 
finansowych, a przytem wzorowi ojcowi'* 
swych rodzin. Nie mają oni czasu na hulanki, 
uprawiane najczęściej przez próżniaków. Czv 
miewają ekstrawaganckie kaprysy? Ten ostatni 
wyraz łączymy zwykle z określeniem milionera. 
Bo któżby mógł równie łatwo zadawalniać 
wszelkie kaprysy? Któżby pod wpływem sple
enu, a przecież miljonerzy nie są od niego wol
ni, nie posunął się do spełnienia swych naj
dzikszych zachcianek? Któżby nareszcie ośmie. 
lii się żyć podług własnych idei, konwenansów 
i pomysłów, narzucając je stopniowo swym 
współczesnym? Iluż ludzi powiada: .,Ach, gdy
bym sic stał kiedyś bogatym, wiedziałbym co 
mam robić z pieniędzmi, jak ich użyć"! Praw
dopodobnie życie ich nie zmieniłoby się do te- 
go stopnia, jak to obecnie przypuszczają, a 
nawet może weszloby na drogę, uznaną obec
nie za wyjątkowo ciernistą? Kto wie, czy nie
jeden przeciwnik 8-mio godzinnego dnia pracy, 
nie podjąłby sie chętnie pracy przez 19 godził 
na dobę, a młoda dziewczyna marząca o klej
notach i strojach nic rozmiłowałaby sic następ
nie w skromnych sukienkach własnej roboty7 
Czy niejeden niższy urzędnik bankowy snują. 
nić szczęścia na temat kołysania się we wlas 
nym yachcie na błękitnych falach oceanu, ogla 
dama rozłożystych palm na wybrzeżu Celjomi 
i zaimponowania, rzuceniem garści złota, nur 
kom inaljaskim, zostając milionerem nie za 
cza.by sam sobie butów czyścić nie wybrał sic 
lałem na polowanie w najbliższych lasach? 
Czyż te przypuszczt lia brzmią nieprawdopodo. 
muc?, Rzeczywistość mówi przeciwnie. Podaia 
nam ją dzienniki amerykańskie i nie mamy po
wodu wątpić w jej wiarogodność. Kanrysr 
nnljoncrow? Istotnie! Może nawet ponadto1

Mis Katarzyna Mac Comb jest córka ore- 
zesa amerykańskich trustów metalowych' Pra 
tuje ona w fabrykach swego ojca jako zwy
czajna robotnica. Korneliusz Vanderbild miesz
ka w skromnem mieszkanku kawalerskiem w 
Nowym Jorku, dokąd wyprowadził sie w tym 
celu, aby w niezamąconej ciszy pracować jako 
powieściopisarz Nie posiada tem nikogo z- 
służby, sam obiega swe małe gospodarstwo 
czyszcząc sobie oczywiście również ubranie i 
buły. John Scott, który jest synem jednego ; 
najbogatszych obywateli Stanów Zjednocz.: 
nych, otworzył niedawno niewielki skład dcli 
kater-rw, obsługując z zamiłowaniem swoi’ 
klijentelę i marząc tylko o tem, aby wlasnemi 
silami powiększyć Interes, a w przyszłości po
zakładać filje w innych mlr-tach. Pomlcr Mac 
Commick, syn miljonera przemysłowca branży 
zelaznei pracuje również w fabryce. Baron 
msr. John de horst, jest tragarzem koleio 
wyra, czując ar może bardziej zadowolonym 
ze swego uciążliwego zajęcia, niż jakiś próż 
mak. nie mogący tak jak on, liczyć na ojcow 
ckic miljony. Patryk Biittler ma znowu inny 
kaprys. Każę on sic codziennie budzić o go
dzinie 8-ej rpno, nakłada mundur policjanta < 
biegnie na posterunek w najbardziej ożywio
ną część miasta Chicago, spełniając gorliwie do
browolną służbę, którą jego zawodowi kol.-- 
dzy bynajmniej nie uważają za przyjemną. Mi- 
ino tego, żadeu z wymieniony i li bogaczy n .- 
zdecydowałby się zrezygnować ze swycli mil
ionerów. chociaż pełni służbę tragarza, poli
cjanta lub robotnika fabrycznego. Jest w tein 
bezwątpicnia fantastyczny kaprys, nie be-d.-i v 
jednak manją, lecz osobiście sprawdzonem po
czuciem, że używanie życia za pieniądze zdo. 
bytc cudzym znojem i wysiłkiem, upokarza am
bicje. podczas gdy praca, jakkolwiekby orni 
nie była, daje zadowolenie wewnętrzne i wzbu
dza szacunek dla samego siebie



Znowu strzały ucznia 
do profesora

’Ze świfcian donoszą o zamachu ucz
nia na nauczyciela. Zamachu dokonał uczeń 
7 klasy gimnazjalnej 17-letni Kazimierz 
Kielczeweki. Otrzymawszy niedostateczny 
notę na egzaminie z łaciny, Kielczewski wy 
biegł z klasy za profesorem I na korytarzu 
strzelił do niego trzykrotnie z wyjętego z 
kieszeni rewolweru. Dwa strzały chybiły, 
trzeci natomiast ranił profesora w policzek. 
Kielczewski skierował wtedy rewolwer do 
do siebie i ranny ciężko w głowę zwalił się 
na podłogę obok swej ofiary. Przeniesiono 
go do szpitala, gdzie wkrótce umarł. Stan 
prof. Olębockiego nie budzi poważniejszych 
obaw.

tował za nia z ambony jest oczywiście wie- 
rutnem kłamstwem, zmyślonem w celach agi
tacyjnych. Ternu samemu celowi widocznie 
służyć miały kartki z nr. 21 rozrzucone 
przed bramę proboslwa. Spostrzegłem je do
piero pod wieczór dnia 4-go b. m. 1 natych
miast ustinęć kazałem.

Ostrowo pod Gniewkowem, dnia 5 mar
ca 1928.

X. Dr. K. Miaskowski.

z listów do redakcji
Szanowiiy Redakcję

proszę uprzejmie o zamieszczenie następują
cego oświadczenia:

Rozsiewana po Gniewkowie wiadomość
jakobym popierał listę nr. 21, a nawet ag.-

Odpowiedzi Redakcji
— P. Posadzeniu i Mikulskiemu w Parch a u i u. 

Odnośnie sprostowania p. Mikulskiego, które za
mieściliśmy w numerze wczorajszym, stwierdza
my, że. jak pierwszy tak 1 drugi posiadają kon
trakty, zawarte z p. Ooliwąsową z Parebania.przy 
czem obaj posiadają przywłaszczenie zakupionego 
objektu. Sprawa musi być rozstrzygnięta na dro
dze prawnej. Tem oświadczeniem zamykamy spór 
WPanów o swoje prawa na drodze publicznej.

Pp. Dobraszkowl | Stadiisklęmu. Sprosto 
wania zamieścić nic możemy, gdyż nic odpowia* 
da on przepisali prawa prasowego.

Ruch w towarzystwach
— Baczność Naczelnicy Sokola Okręg luowro 

oławskiego. Dnia 18 marca odbędą sio ćwiczenia, 
poświęcono specjalni© II tylko dla druhen. Onlaź 
dn, posiadające, oddziały żeńsklo, zobowiązano są 
przysłać conajmnlej 2 druhny do Inowrocławia na 
godzinę, 930 do Sokolnl, ponieważ przybywa In
struktorka z Poznania.

Druhom kladzlo się obowiązek wyuczenia 
ćwiczeń zlotowych, ponieważ Naczelnictwo w nie 
zadhighn czasie rozpocznle przeprowadzenie Ilu 
stracyj po Gniazdach. Do dzieła drużyno sokoła.

Zaś ścisłe grono okręgowe zblcrzo się, ju
tro, w środę, na godzinę 18 wieczorem w Sokolnl.

Druhów do tego należących, wzywa 
się o liczne przybycie. Ważne sprawy, podzielenie 
lustracyj w Gniazdach. (4845)

Czołem! Nacz. Okr. Józef Mrówczyński.

— Walno zebranie Towarzystwa Kobiet pra
cujących w handlu I przemyśle „Zgoda" odbędzie 
się dzisiaj we wtorek, o godzinie 7,30 wieczorem 
w Ochronce. O liczne przybycie uprasza się. 
(4835) Zarząd.

Kolo Polek. Zebranie Zarządu dzisiaj o 
godzinie 4,30 w hotelu pod Lwem. W czwartek 
walne zebranie o godzinie 8 w salce posiedzeń, w 
hotelu pod Lwem. (4844)

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania oficjalne 2 dr la 5 9. 28. r.

Warunki 1 handel hurtowny, tanko utac|a zalad, 
ładunki w»g„ dost zaraz za 100 kg, 

,,Ceny orientacyjne'4,
59.25- 40,25 
46.00—46.00 
85-10-35 00 
39.50—41.00 
32,50 34,50 
ZZ.ZZ *..25 
00.(10-55,75 
65 00 69 20
26.25- 27,25 
26.-5 - 27.25 
63,00 -70,00 
48.00 -53,00 
60.00- 82.U0

0,45 6,70 
5,80-6.00

'/•"to nowo . ,
Płonica nowa . .
jęczmień targowy . 
Jęczmień browarowy. , 
Owiob nowy 
Mąka żytnia 05 proc. wL w

.. .. ™ „ 
Mąka pazen. 65 t| „ 
Ottęby żytni© .$ . ,

.. pszenne , .
Rzepak . , ,
Groch polny , ,
Groch Wiktorja 
Ziemniaki jaoalne 
Ziemniak* fabryczne 16 proc. «,—-....~

Standardy: a) na żyto poznańskie i pomorskie 
waga 693.5 gr, (117.5 f. w h,)j b) na pszęniąę 
poznańską i pomorską waga 747 gr. <126-3'1, 
b ); c) na jęczmień browarowy pozn. i pom^wa, 
ga 671 gr. (113.3 f. w h.) d) na jęczmień przemia 
Iowy pozn, I pomorski waga 64O gr. (108.1 I. w. 
h.) e) notowania mąki żytniej na podstawie usta 
lonego standardu.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze I czystości 
ponad notowania.

. JiC.OU łH.OU 
stand. 00,00—57,25

>•
»»

Walne Zgromadzenie
Banku Ludowego w Gniewkowie

Spółdzielnia zapisana z ogr. odp.
odbędzie się dnia 19-go marca 1928 roKu 
o godzinie 2-ej po południu w hotelu dworcowym 

p. Mnrjana Grześkowiaka.
PORZĄDEK OBRAD:

Zagajenie i ukonstytuowani? biura. 
Sprawozdanie z czynności za rok 1927. Za 
rządu 1 Rady Nadzorczej.
Przyjęcie bilansu 1 uchwała do podziału 
zysków.
Udzielenie pokwitowania Zarządowi I Ra
dzie Nadzorczej.
Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. 
Oznaczenie kwot do których Spółdzielnia 
zaciągać może I przyjmować wkłady.

7) Wolne wnioski bez uchwal.
Roczne rachunki są wyłożone w lokalu Ban

ku w godzinach służbowych. (4839)

haok ludowa
Spółdzielnio kredytowa z ogr. poręką Gniewkowo, 

Rada Nadzorcza 1 
Pr. Mierzwicki, przewodniczący.

u
2)

3)

4)

WALNI ZEBRANIE 
Spółki Piekarskiej 

odbędzie się we wlorełf, dnia 20 marca br.
godz. 3 po pot w lokalu pod Lwem w Inowrocławiu. 

PORZĄDEK OBRAD:
1) Zagajenie i utworzenie biura.
2) Sprawozdanie z czynności za rok 1927.
3) Przyjęcie przedłożonego bilansu I uchwa

lenie co do podziału zysków I strat.
4) Udzielenie pokwitowania Zarządowi I Ra* 

d2ie Nadzorczej.
fi) Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
6) Wynagrodzenie dla Rady Nadzorczej.
7) Wnioski bez uchwal.
8) Zamknięcie.
Bilans za rok 1927 wyłożony w lokalu Spót- 

kowym do przejrzenia dla członków w przeciągu 
8 dni. (4827)

INOWROCŁAW, dnia 6 marca 1928 roku.

Spółka Piekarska
Spółdzielnia 2ap. z ograniczoną odpowiedzialnością

RADA NADZORCZA:
J. Wyduba, prezes.

O

4""............. .■ w
’ Szanownej Publiczności miasta i okolicy donoszę uprzejmie, Iż H
H nabywszy drogą kupna lokal w pobliżu Rynku po p. Alfredzie Żeh, H 
j! przy ul. SzeroKiej nr. 4 j|

I oiwonjlam 1 dniem Ho bu om Hiioio | 
połączoną z wyszynkiem piwa * wszelk. gatunków nauojów Lezal H 
hoholowjcii po cenach Jak najniższych. - Polecam również ciepłe gj 
I zimne zakąski o każdej porze dnia. Zapewniając Szan. Gościom ■ 
zręczną i rzetelną obsiugę, proszę uprzejmie o łaskawe poparcie me- ■ 
go przedsiębiotstwa.

$ Z poważaniem
| Konstancja Osińska, h
_ 4822 Kawiarnia, ul. Szeroka 4. ®

4825
44

>9

5 marca 1928 roku.

OGŁOSZENIE.
Unieważniam zaginioną tabliczkę rejestrncyj 

ną do roweru nr. 397, wydaną przez Miejski U- 
rząd Policyjny w Inowrocławiu. (4849)

INOWROCŁAW dnia

Miejski Urząd Policyjny.

PREZYDENT
wz. .Olowackl, Radca miejski.

MIASTA:

erowanie
samochodów 1 powózek

Wykonuje jako specjalność 4632

Wihtor RodomsKi, mislrz lakiernią
Inowrocław ul. Kasztelańska 23/25. Tel. 170

MSERWST-
Z dniem I-go marca 1928 r. otworzyłem

iflję na Pomorzu
7 siedziba w Toruniu, ul. Szczytna H» 

Tel 578.
Szan. odbiorców i interesentów moich 

z Pomorza i sąsiednich okręgów proszę 
o łask kierowanie swoich zamówień 
odtąd pod powyższym adresem. Cytryny 
i pomarańcze w doborowej jakości — 
zawsze na składzie. Ceny bezkonku
rencyjne !

Angelo Musumeci, 
Hurtownia owoców południowych, Po- 

Ł^Łznań, ul. Pocztowa 31, —- filia Toruń,. 
Szczytna 11. 48381

861 potasową 22 l42°/p Kaintti tomasówKę 
saletrę

122SISSSJE=2SlIE3affiil

buperfosfdt. amoniak, szotniak, 
chilijską saletrę norweską 

dostarcza jak najtaniej ze składu przy 
Kolejowym.

Kredyt według umowy.

Spółka Rolnicza 
(Łanów E>n & Vertlaufsgeno.5on.chaft) 

Gniewkowo. Tel. 27.
Na inlejs-u

Samochodu
I używane do nabycia w firmie: 

Inowrocławski remont samochodów

Stachowiak, Podzamcze 5. CfiK.I

Dworcu
3793

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnia Kujawska

P upierajcie
ogłaszających

w Dzień. Kujaw.

Wykonuję 
wszelkie zwózki drobne 
i wagonowe. Polecam pr. 
węgiel górnośt, drzewo 
w szczapach i rąbane. 
W Kuras spedytorstwo 1 
handel opału, Synagos- 
ka 19., tel. 436, 468q

2 leżanki 
nowe korzystnie r.a sprze 
daż. I.icznerski, Rynek, 
20 podwórze H. p. 4841

Interes 
kolonjalny wpelnyitt ble* 
gu z mieszkaniem zaraz 
na spizedaż. Adres Wską 
że Eksp. Dz. Kuj 483<~.

Poszuku|ę
Się dzierżawv wlłli w po 
blizn Solanek od I.' IV,! 
1928. Of proszę nadsy*’ 
lać do Eksp. Dz. Kuf. 
pod nr. 48;i3

DO KONFEKCJI

Z DRUKIEM
LUB

BEZ DRUKU

DOSTARCZA PO CE
NACH FABRYCZNYCH

EWWmOMIHMMMBMB
Baczno£CI

Druhom Sokola polecam 
i mam na składzie 

mundury połowo oiZOzl. 
rogatywki, paski

I. i d po znacznie nls- 
'< eh cenach. 4846

PoznadJka konfekcja
Inowrocław, Rynek 10 
włość. Józef Mrówczyń
ski, skład garderoby mę
skiej i dziecięcej

osiom DROBNE 

W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 tn/m 8 gr 

za m/m.

Zgubiono 
papiery wojskowe na na 
zwisko Franciszek Na
wrocki wystawione przez 
P. K. U. Inowrocław któ
re unieważniam. 4812

'Przez korzystne wielkie zakupy jestem 
v> możności sprzedać

belki. hnimi. WI sialówki
oraz artykuły stolorskie, heblowano ł śzpundowane.

. F-ma W. Sonnenherg, tartak i młyn parowy 
^Nowawai Wielka, powiat Bydgoszcz, tetefon 14.

„Dztennllt Kujuwski''

Orpingtony 
żółte, premji Koguty 1 a. 
Wspan ale okazy, ląg 
marcowy 27, sztuka 20 zt. 
Jajka wylęgowe szt, 1 zł. 
2 indory Ulamonthy ko
losalne po ,1. premj ro
dzicach, la< kw et,’.7 szt. 
•'’> zt. Izabela Haberowa, 
Kołdrąb, p. Janowiec, 
pow. Żnin. 4823

Dom
w Inowrocławiu, z wol- 
nem składem i miesz
kaniem, masywny H. ptr. 
w bliskości Rynku, bez 
żadnych hipotek sprze
dam za 17 tyś. Wiado
mość Rokicki, ul. Tanny 
Marji_____________ 4843

Mieszkania
5—0 pokojowego w cen
trum miasta poszukuję 
się od 1. ,V. 19‘8. Czynsz 
według umowy. Oferty 
uprasza Się skierować 
do Eksp. Dz. Kuj. pod

Ostrzeżenie?
Ostrzegam mnłejszem pa 
nią P. L. s Kruszwicy 
przed rozsiewaniem fał
szywych pogłosek ty
czących mojej osoby i 
wzywam do zaprzestania 
Ich. gdyż w przeciwnym 
razie skieruję sprawę na 
drogę sądową. Oz, Grzy
bowski. 4826

Kompletne 
narzędzia kowalskie na 
snrzedeż, Gdz'e wskaże 
Eksp. Dz. Kuj.

NAJLEPSZEGO GATUNKU
kilkakrotnie odznaczone 
atoteml medalami, ku
picie tylko w najwięk
szej i najsprawniejszejPIANINO

B. SOMSIFBFBŁB
Centralni Bydgoszcz, Śniadeckich 56

Cilk. Grudziądz
illjc. GrobloWa nr. <1.

Gdańsk Lwów
Hundcgnsso nr. 112 Piłsudskiego 17.

Poszukuję
dla mego syna, który 
ma chęć wyuczyć się 
fryzjerstwa odpowiedniej 
posady. Zgl. piśm. pro
szę nadsyłać do Eksp. 
Dz. Kuj. ' 4761

Potrzebne
9 uczennice do Gtroju. 
W. Kozłowska, Krusz
wica 4831,

Potrzebuj 
zaraz 2 służące. Jedna 
musi umieć dobrze go
tować. 7<?l. przyjm. Ma
rkowe, Dworcowa f>.

4842________

Uczciwa 
służąca może ale zgłosić: 
ŚW. Ducha 7. II. p. JP 

4848

Uczeń
syn uczciwych rodziców, 
może sle zgłosić SL 
Bkpzczyńskl, mistrz ma*; 
Jarski, św. Ducha 10O 

4837

Dziewczyna 
skromna do dz ecka 1-rcj 
cznego, potrzebna od 18 
bm. Trawiń ka, Cukfj 
Wierzchosławice. 482fjj

Krawcowa 
wykonuję garderobę dany 
ską, płaszcze i kóstjumyj 
od 13 zł.j suknie od«w.l 
Przyjmuję także uczeń*) 
nice. M. Awerówna Knttf 
szwlca, Rybacka 2. 488<ł

8195

Wielki łosi 
wygrywa Każdy kupiedj 

InBcrujący wszędzfa 
tnanym Dstennlkif 

Kujawskim. Tafc 
stale twierdz® 

ogłaszający)



Środa; dnia 7-go marca 1928 r.
r...... ....................................... .

Jak głosowały Kujawy?
J a c e w o, 5. 3. (wl.) Na poszczególne 

listy padlo głosów: na listę nr. 30 — 70; nr. 
1 — 126; nr. 7 - 17; nr. 21 — 18; nr. 24 
— 98; nr. 18 — 20; nr. 38 -- 33.

Slabęcinek, 5 3. (wl.) Na poszcze- 
fólne liaty padlo głosów: na listę nr. 2 — 

02; nr. 7 - 27; nr. 18 4; nr. 21 — 36;
ar. 24 — 27; nr. 30 - 6.

Tuczno, 5. 3. (wl.) Na poszczególne 
listy padlo głosów: na listę nr. 2 — 338; 
nr. 7 — 8; nr. 18 — 12, nr 21 — 8; nr. 24 
>- 86; nr. 30 — 32; nr. 38 — 92; nr. 43 

7.
Pakość, 5. 3. (wl.) Na poszczególne 

listy padlo głosów: na listę nr. 7 -- 316; nr. 
18 — 62: nr. 21 — 23; nr. 24 -- 665; nr 
25 - 195; nr. 30 -- 86.

Unieważniono 418 głosów' socjalistycz
nych.

N i s z c z e w i c e, 5. 3. (wl.) Na po
szczególne listy padlo głosów: na listę nr. 
24 — 49; nr. 2 — 2; nr. 7 — 234; nr. 18 
— 17; nr. 21 — 10; nr. 30 — 33; nr. 34 
•— 1. Nieważne 292 głosy.

Rejna, 5. 3. (wl.) Lista nr. 24 — 4; 
nr. 30 — 6; nr. 38 — 75.

Modliborzyce, 5 3. (wl.) Wynik 
■wyborów następujący: lista nr. 2 —25; nr. 18 

62; nr. 24 — 17; nr. 30 -- 12; ty. 38 
28.
Marcinków o, 5, 3. (wl.) Na pos - 

czególne listy padlo głosów: na listę nr. 2 
— 4. nr. 18 — 0; nr. 24 — 19; nr. ,30 — 5; 
nr. 38 - 37.

Chełmce, 5. 3. (wt.) Na poszczegól
ne listy padlo głosów: na listę nr. 2 — 65; 
nr. 7 — 20; nr. 30 — 30; nr. 38 (Piast) — 
91; nr. 24 - 36; nr. 21 — 2; nr. 43 — 1; 
nr. 18 — II.

Kruszą Duchowna, 5. 3. (wl.) 
Na poszczególne listy padlo głosów: na listę 
nr. 2 — 234; nr. 26 — 7; nr. 18 — 18; nr. 
13 — 21; nr 24 — 40; nr. 30 — 6; nr. 38 
-- 19; nr. 43 — 2.

Ż e r n i k i, 5. 3. (wl.) Na poszczególne 
listy padlo głosów; na listę nr. 2 — 179; 
nr. 7 -20; nr. 18 - 2: nr. 24 — 5; nr. 
30 — 24; nr 38 — 3. 1 unieważniono.

S z p i t a I, 5. 3. (wl.) Na poszczególne 
listy padlo głosów: na listę nr. 2 — 10'1; 
nr. 7 — 8; nr. 18 — 87; nr. 21 — 2; nr. 24 
— 8; nr. 38 - 23.

T u p a d I y, 5. 3. (wl.) Na poszczegól
ne listy padlo gk»ów: na listę nr 2 101; 
nr. 7 — 7; nr. 18 — 2; nr. 21 — 2; nr. 24 
— 66; nr. 30 — 25; nr. 38 — 7; nr. 34 — 3; 
nr. 43 — 15. Unieważniono 4, 18 zakwestio
nowano.

R a d a j e w I c e, 5. 3. (wl.) Na poszcze
gólne listy padlo głosów: na listę nr. nr. — 
123; nr. 7 — 71; nr. 18 — 106; nrł 21 — 5’ 
nr. 24 — 26; nr. 30 - 3; nr. 38 - 56; nr. 43 
>— 6.

O ś n i s z c z e w k o, 5. 3. (wt.) Na listę 
nr. 24 — 1 glos.

, O ó r z a n y, 5. 3. (wt.) Na poszczególne 
listy padlo glosow: na listę nr. 24 — 25-

2 ‘^239: nr' 7 ~ 06i nr 18 — 6; nr’
- 23; nr. 30 - 94; nr. 43 - 22; nr. 

not,, ’e ,^>y C e,' 3' Na Poszczególne
listy padlo głosów: na listę nr. 2 — 144 
30 1 3? 8; nr' 24 ~ 25i 38 - 3; nr.

& 3. (wl.) Na poszczę- 
golnę listy padlo głosów: na listę nr 2 —

7 2: nr' 10 - >>r 24 _ 6;
nr. 30 - 7; nr. 38 — 28.

O n i e w k o w o, 5. 3 (wl.) Na ooszrze 
gólne listy nadlo głosów: na listę nr. 2 — 
r "r ?? ~ nr' 7 ~ llfii "r. 18 - 
>32: nr. 21 - 123; nr. 30 - 39; nr. 43 - 
35. Nmeważniono 17.

Komisariat gniewkowski. Na poszcze
gólne listy padlo głosów: na listę nr. 2 — 

4,9: nr' 18 - 559i nr. 21 
— 267; nr. 24 — 475; nr. 38 — 461; nr. 30 
— 61; nr. 43 — 13; nr. 3 — 2; nr. 10 — 14

Suchatówka, 5. 3. (wl.) Na posz
czególne listv padlo głosów: na lisię nr 2 
— 103; nr. 24 — 66; nr 18 — 22; nr 21 
— 20; nr. 30 — 3; nr. 38 — 13.

Morgi, 5. 3. (wl.) Na poszczególne 
listy padlo głosów: na listę nr. 2 — 9; nr 
7 — 5; nr, 18 - 15; nr. 30 — 12; nr. 38 
— 8: nr. 24, ^ 4.

Dąbrowa Biskupia, 5. 3. (wl.) 
Upoważhiórlych do glosowania 3 763. ólo- 
sowalo3f>04. Unieważniono 154. Na posz
czególne hsty p-'dlo głosów: na listę nr. 2 
963; nr. 7 — 198; nr. 10 — 2; nr. 18 — 
936; nr. 21 — 151; nr. 24 — 460; nr 30 
— 149; nr. 38 — 738; nr. 43 — 12.

Chelmiczki, 5. 3. (wl.) Na posz
czególne lisly padlo głosów; na listę nr. 2 
— 59; nr. 18 — 7; nr. 30 — 27; nr. 38 — 
31; nr. 7 — 14; nr. 24 — 4; nr. 43 — 1.

, R o s i n o w o, 5. 3. (wl.) Na poszcze
gólne listy padlo głosów: na listę tir 2 — 
59; tir. 7-1; nr. 18 - 7; nr. 21 - 0; 
■nr. 24 — 9; nr. 30 — 8; nr. 38 — 44; nr.

O r p i k o w o, 5. 3. (wl.) Na poszcze
gólne listy pudlo głosów: na lisię nr 2 - 
55; nr. 7 - 61; nr. 18 — 0: nr 21-3; i 
nr. 24 — 7; nr: 30 -- 21; nr. 38 — 32. 11
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Kruszwica. 5. 3. (wl). Na posz
czególne listy padlo głosów: nr. 24 — 524; 
nr. 2 — 464; nr. 7 _ 99; nr. 18 — 52; 21
— 1924; nr. 30 — 99; nr. 34 ... 3; nr. 38
— 2; 43 — 110.

D ziew a. 5. 3. (wl). Na poszczególne 
lisly nadlo głosów: nr. 24 — 24; nr. 2 — 
46; nr. 7 — 8.

K o n ar y . 5. 3. (wl). Na poszczególne 
listy padlo głosów: nr. 2 — 70; ni. 7 ■— 10; 
nr. 18 — 85; nr. 21 -- 15; nr. 24 — 5; nr. 
38 — 3.

P i c r a n i e. 5. 3. (wl). Na poszcze
gólne listy padlo głosów: nr. 2 — 137; nr. 
7 — 4; nr. 21 - 31; nr. 24 — 80; nr. 25 -- 
2; nr. 30 — 3; nr. 38 20. 1 pusta.

Sł o ńs k. 5. 3. (wl). Na poszczególne 
listy padlo głosów: nr. 2 — 86; nr. 7 ■ 42; 
nr. 10 — 2; nr. 18 — 6; nr. 21 — 12; nr. 
24 -50: nr. 30 — 5; nr. 38 — 118; nr. 43
— 2.

Strzelno. 5. 3. (wl). Na poszczegól
ne listy padlo głosów: nr. 2 — 493: nr. 7 
— 250; nr. 18 — 184; nr. 21 — 150: nr. 
24 — 873; nr. 30 — 203; nr. 34 — 4; nr. 
28 — 7; nr. 43 — 220 rażeni 2189.

Parchanie. 5. 3. (wl). Na poszcze
gólne listy padlo głosów: nr. 24 — 37; nr. 
2 — 21; nr. 7 - 8; nr. 18 - 9; nr. 21 - 
12; nr. 30 -- 38; nr. 38 — 191. Nieważ
nych 9.

R y c er ze w o. 5. 3. (wl). Na poszczę 
gólne listy padlo głosów, nr. 2 — 123; tir 
43 — 1; nr. 25 — 1; nr. 21 — 3; nr. 24 
57; nr. 30 — 35; nr. 7 _ 58.

Bach orce. 5. 3. (wl). Na poszcze
gólne listy padlo głosów: nr. 2 —- 154: nr 
7 — 52; nr. 18 — 4; nr. 21 — 34; nr. 2-t
— 34; nr. 30 — 54; nr. 38 — 53; nr. 43 — 
15.

Złotowo. 5. 3. (wl). Na poszczegól 
ne listy padlo głosów; nr. 2 — 84; nr 7
— 17; nr. 38 - 9; nr. 30 _ 40; nr 24 — 
5; nr. 21 — 2.

Warzyna. 5. 3. (wl). Na poszczegól 
ne listy padlo głosów: nr. 21 — 51; nr. 2
— 85; nr. 38 -- 2; nr. 18 — 31, nr 24 — 
27; nr. 10 - - 14; nr. 7 — 2; nr. 3 -

Mogilno. 5. 3. (wl). Na poszczegól
ne listy nadlo głosów: nr. 24 — 409: nr 25
— 310; nr. 7 — 594; nr. 18 — 163; nr. 21
— 536; nr. 6 — 143.

T r z. e ni c s z n o. 5. 3. (wl). Na posz
czególne listy padlo głosów: nr. 24 — 720; 
nr. 7 - 483; nr. 25 — 372; nr. 21 — 192, 
nr. 18 — 111; nr. 30 — 127.

Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o komercjalizacji kolei państwo
wych w najbliższych dniach ma wejść pod 
obrady Rady Ministrów.

Według projektu tego, komercjalizacja 
kolei państwowych będzie polegać na wy
dzieleniu kolei z administracji państwowej 
i stworzeniu z nich przedsiębiorstwa pań
stwowego opartego na zasadach handlo
wych. Po zatwierdzeniu projektu i z chwilą 
wejścia w życie rozporządzenia powstan ę 
generalna dyrekcja przedsiębiorstw kolejo
wych. Ministerstwo będzie sprawować wla- 
dę nadzorczą nad przedsiębiorstwem. W za 
kres kompetencji ministerstwa komunikacji 
wchodzić bydą wszelkie sprawy komunika
cyjne, jak lotnictwo, koleje prywatne, koleje 
elektryczne itp.

Z projektem tym wiąże się zapowiedzią 
na już przez ministra kole, regulacja pobo
rów funkcjonariuszy kolejowych, którzy z 
chwilą uskutecznienia komercjalizacja, roz*

Przyczyny nienawiści
,,Myśl Narodowa", świetnie redagowany 

dwutygodnik, który potrafił skupić koto siebie 
stukllkudzlcslecin najlepszych pisarzy i publi
cystów polskich ze starszego i rnlod.go poko
lenia. w 
cle, daje 
redaktora 
miłości I 
na który 
Polsce ludzie myślący, dajeiny poniżej.": 

numerze ostatnim (8), po konfiska 
wstępny artykuł swego naczelnego 
p. Zygmunta Wasilewskiego pt. ,.O 
nienawiści**. Fragment tego artykułu 
powinni zwrócić uwagę wszyscy w

Nienawiść do Endecji liczy bezmala ty 
le lat, iie sama Endecja, ale nie zrodziła się 
w Polsce. Narodziny jej sięgają początków 
ruchu wszechpolskiego w zaborze pruskim. 
Ody politycy niemieccy spostrzegli, że z nie
winnego narazie prądu demokratyczno-na- 
rodowego na tle ludowem idea wszechpol
ska poczyna wyrastać na silę polityczną, 
zdolną wydobyć sp awę polską na jaw poli
tyki międzynarodowej, wtedy wzięto się do 
tego ruchu na ostro wszędzie tam, gdzie się 
gały wpływy niemieckie, a więc i w Rosji a 
zwłaszcza w Austrji.

Momentem decydującym stał się roz
głos, jaki zyskała w Europie książka Ro
mana Dmowskiego, wydana w roku 1907, 
przełożona na obce języki „Niemcy, Rosja 
i sprawa polska*. Otworzyła ona oczy ga
binetów na istotę i rozmiary niebezpieczcA 
stwa, zagrażającego ze strony Niemiec 
wschodowi Europy i rzuciła nowe zupełnie 
światło na zapoznaną oddawna sprawę poi 
ską.

Widmo sprawy polskiej nadało żywsze 
tempo polityce polskiej Niemiec. Przyspie
szono w Prusach rugi, okrawanie terenów 
polskich (Chelmszczyzna), ukrainizację Gali
cji wschodniej, a jednocześnie poczęto do
ciskać wszędzie stronnictwo. Dało mu się 
to wc znaki i w Dumie rosyjskiej, a najsil
niej w Galicji, gdzie na życzenie rządu wie 
denskiego powstał wkrótce blok rządowy 
stronnictw, osaczający i rugujący Endecję.

Niemcy nigdy nie gardziły orężem kno 
wań wewnętrznych u sąsiadów i umiały za- 

znaleźć potężną w Europię organiza- 
Dbotom jej sprzyjającą. Opinja francu

wsze znaleźć potężną w Europię organiza- 
ie, robotom jej sprzyjającą. Opinja francu

ska zrobiła też odkrvcie i ogłosiła je‘plaka
tami, że Niemcy robią wybory na ulicach 
Paryża. My mamy też swoje doświadczenia,

pocziią ściśle odrębny żywot pod względem 
caloształtu swego bytu.

Projekt rządowy przewiduje dla kole
jarzy 14 stopni uposażenia z płacą zasad
niczą 150 złotych w 1 stopniu, 950 złotych 
w 14 stopniu. Dla każdego stopnia wpro
wadza się dodatki służbowe, wzrastające 
z każdym stopniem wzwyż. W stopniu 1 ma 
ten dodatek wynosić 10 zł. w stopniu śred
nim około 50 zł., Dodatek mieszkaniowy 
pozostawia się w dotychczasowym wymia
rze. Zatrzymano także dodatek ekonomicz
ny, ale tylko dla dzieci na czworo włącznie. 
Dodatek na żonę zostaje zniesiony.

Również Ministerstwo Komunikacji 
przystępuje do utworzenia w najbliższym 
czasie specjalnego biura badania warunków 
komunikacyjnych w kraju, w celu opracowa
nia planu rozbudowy kolei. Biuro będzie 
prowadzić badania terytorjów, pozbawio
nych dotąd kolei żaleznych, w celu okresie 
nia miejsca gdzie w przyszłości miałyby 
biec linje kolejowe.

o których — niestety — często zapomina
my; nie pytamy, kto dlaczego co robi.

Od czasów krzyżackich znamy Niem
ców jako mistrzów intryg i genjuszów owej 
chemji politycznej, gdzie chodziło o wywoła
nie fermentów socjalnych. W czasach roz
biorów dużą wyrębą w polityce polskiej by
ła dla nich Austrja. Komu dziwne się wy
da je, Niemcy nie zawahały się rzucić na 
Rosję bolszewizin, to niech sobie przypom
ni, jak ładnie Austrja zastosowała ,-nóż haj
damacki* w roku 1846, aby ugasić krwią 
szlachty polskiej zarzewie powstania.

— Otóż — powstania urządzała szla
chta. Tę można, jako grupę nieliczni, słe- 

I roryzować rzezią, pożarami, w czasach par 
lamentarnych skrępować ugodą, ująć poli
tyką gospodarczą lub kredytami, o ile nie 
ma kontroli, przestraszyć groźbą odebrania 
subsydjów, wziąć na rację stanu mniejszo
ściową itp. Ale jeśli chodzi, jak było po r. 
1907, o wielkie stronnictwo, obejmujące 
wszystkie stanv, to wtedy nie można już my 
śleć o wymordowaniu go lub wykupieniu. 
1 rzebą je osaczać blokiem wszystkich stron
nictw i z prawa i z lewa, nie gardząc rady
kalizmem. Tak też zrobiono w Galicji, żeby 
zwalczyć Endecje. Wtedy to zdobyto do 
bloku ze stańczykami Szelę naszych cza
sów Stapińskiego za gotówkę z wiedeń
skiego skarbu państwa.

Tak się złożyło, że w nowej Polsce po
wtarzamy wszędzie metody galicyjskie, bo 
tam była pepinjera polskiej praktyki polity
cznej. Stamtąd, trzymając Endecję w szachu 
blck w NKN-ie zorganizowany ruszył w r. 
1914 na wojnę. Oczywiście w psychozie 
walki z Endecją poczęta orjentacja galicyjska 
urodziła się jako „monstrum*. O mało nie 
zagubiliśmy sprawy swojej w sprawie 
państw centralnych, a zaślepienie blckowe 
było tak wielkie, że sumieniu polskiemu pod 
dawała żółć: Niech raczej Polski nie bę
dzie, aby tylko program Endecji nie zwy
ciężył,

Była to psychoza, ale — pokazało się 
— nieuleczalna.' Zbyt dobrze była stiggero- 
wana, zwłaszcza duszom wschodnim, które 
uwierzyły w posłannictwo Polski jako pań 
siwa wschodniego. 2e zwyciężyła idea Pol
ski, jako państwa cywilizacji zachodniej, tem 
większa nienawiść do twórców, tem więk
sza zaciętość, aby ten łyp jeszcze przerobić.

Czy mamy utrzymywać, że ta nienawiść 
jest polska? Przenigdy. Endecja nie siebie
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za od niej ratować, ale swoich przeciwni
ków. Aby ratować Polskę. Rozpęd, dany nie 
nawtóci, niekontrolowanej myślą patrjotycz« 
ną, nie spostrzega poważnych zmian, jakif 
zaszły w stosunkach wewnętrznych w zwiąi 
ku z położeniem rzeczy na wschodzie.

wschód komunistyczny jest sprzymie
rzeńcem Niemiec. Stamtąd też spieszą posil 
ki do walki z Endecją, która broni ładu, 
prawa, Kościoła oraz idei narodowej pań
stwa, tego państwa, które według progra
mu Endencji miało być państwem wielkiem 
i zastąpić dla Europy Rosję, jako mocar
stwo zachodnio-europejskie. Ale co dalej? 
Pamiętajmy, że przewrotu w Rosji dokona
ło 30,000 powolnych woli niemieckiej komu 
nistów, a w samej Warszawie podczas wy
borów do rady miejskiej naliczyliśmy ich o- 
koło 70,000.

W tem zetknięciu dwóch nienawiści z 
zachodu i wschodu zneutralizować się może 
wszystko, co bvlo w Polsce obecni takim 
czy innym. Spłonie w tych płomieniach wola 
polska,. Pozostanie wola tej potęgi, która by 
la gen jus? cm nienawiści idącej na Polskę ze 
wszystkich stron. Plany na Polskę co do u- 
■ egulowania granicy, nietajone w mowie o- 
statniej Stresemanna i w artykule Rheinba- 
bena, niemożliwe do wykonania teraz silą 
zbrojną, byłyby wykonane siłą rozkładu 
wewnętrznego. Kto inny s»ać się może o- 
brońcą Europy, stać się tem państwem man 
datowem, którem miała być Polska. Bo Pol
ka byłaby już za mała, aby rolę tę spełniać 

A więc...
— Nie przeto,, żeni mniej Cezara ko

chał. ale żem bardziej kochał Rzym — po
wiedział Brutus Szekspira. — Jest-że kto tak 
nikczemny, iżby swej ojczyzny nie kochał, 
niech się odezwie*.

Prawo do nienawiści ma tylko silniej
sza od niej w twórczość miłość Nie uspra
wiedliwia jej zachcianka posiadania małej 
Polski. Bo to nie jest miłość.

Zygmunt Wasilewski.

Ważne dlo nauczycieli
II. kurs z prehisforji polskiej dla 

nauczycieli szkól powszechnych i średnich.
W porozumieniu z Kuratorjum Okr, 

Szkolnego Poznańskiego urządza Polskie 
Towarzystwo Prehistoryczne wraz z kierów 
nictwem Działu Przedhistorycznego Muze
um Wielkopolskiego drugi kurs nauczyciel
ski z prehistorji polskiej, który odbędzie się 
w tygodniu poświątecznym w dniach 12— 
13 kwietnia w Poznaniu. Kurs przeznaczo
ny jest w pierwszym rzędzie dla osób, któ
re wzięły udział w 1 kursie tego rodzaju, 
urządzony wiosną roku uh. i ma na celu u- 
zupełnienie i pogłębienia nabytych tam wia
domości. Kurs składać się będzie z wykła
dów, objaśniających przezroczami, ćwiczeń 
praktycznych na okazach muzealnych oraz 
wycieczki archeologrznci O ile poprzed
nie wykłady dotyczvty głównie pradziejów 
jednej uzielncy wietKopolski, obecnie przed 
stawią one całokształt pradziejów ziem pol
skich. Udział w kursie jest bezpłatny, szcze
gółowy program kursu podany jest poniżej. 
Zgłoszenia uczestnictwa w kursie nadsyłać 
należy (najpóźniej do 1 kwietnia) na ręce 
prof. p. Kostrzewskiego, kierownika Działu 
Przedhistorycznego Muz. Wielkopolskiego 
(Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 26/27) — 
zgłaszając zarazem ew. udział wc wspól
nym obiedzie oraz zapotrzebou anie na kwa 
tery, które będą przygotowane w szkole 
miejskiej na Placu Stawnym. Że względów 
technicznych ilość uczestników zmuszeni jf 
steśmy ograniczyć do najwyżej 50 osób

Program II. kursu z prehistorii polskiej,
Pierwszy dzień (12 kwietnia )

Oodz. 9—10 Metoda badań prehisto
rycznych — prof. dr. Kostrzewski;

GoJz. 10 — 11. Epoka kamienna w Pol-
— dr. Karpiński;
Godz. 11—12 Epoka bronzowa w Pol
— prof. Dr. Kostrzewski. 

( ewent. wspólny obiad).
Godz. 2—4 Ćwiczenia praktyczne na 

okazach w muzeum.
Godz. 4—5 Ratowanie zagrożonych za 

bytków przedhistoryczrtych w terenie — 
prof. dr. Zakrzewski.

Drugi dzień (13 kwietnia).
Oodz. 9—10 Prehistorja w szkole pow 

szechnej i średniej — prof. dr. Dedio i p, 
naucz. Nowakowski;

Oodz. 10—II Okres halsztacki i lateń
ski w Polsce — prof. dr. Kostrzewski.

Godz. 11—12. Okres rzymski i wędró
wek ludów — dr. Karpińska;

Godz. 2—4 Samodzielne oznaczanie 
chronologii zabytków na okazach muzeal
nych;

Godz. 4-5. Systematyczne poszukiwa
nia śladów osadnictwa przedhistorycznego 
— prof. dr. Zakrzewski;

Godz. 5—6. Słowianie wczesnohisto- 
ręczni w świetle wykopalisk — prof. dr. 
Kostrzewski; «.

Trzeci dzień (14 kwietnia).
Wycieczka archeologiczna (zapewne w 

okolicę Pyzdr.)

sce

sce

... ........................................ -

Koleje jako przedsiębiorstwo handlowe
Uposażenie dla kolejarzy



Etatyzacja prasy
W nrze 17 „Dziennika Ustaw" ukazał 

Nę dekret, na mocy którego zamiast dotych
czasowego przedsiębiorstwa pod firmę ,,Wy 
pawnlctwo Monitor Polski, Dziennik Urzę
dowy Rzplitej Polskiej", powołano do ży
cia nowe przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwę „wydawnictwo Państwowe", które 
bbejmie istniejące już wydawnictwo „Mo
nitor Polski" i „Zbiór Wyroków Najwyż
szego Trybunału Administracyjnego" oraz 
„Gazetę Lwowską", wychodzącą jako dzień 
nik urzędowy we Lwowie. W przyszłości je
dnak na zlecenie prezesa rady ministrów no
wo przedsiębiorstwo może powoływać do 
życia „inne gazety urzędowe w miejscowo
ściach przez niego wskazanych".

Gazeta Urzędowa" w zasadzie powo
łana jest do podawania zarządzeń władz 
państwowych oraz ogłaszania wymaganych 
prawem wezwań, zawiadomień itd. Rolę tę 
spełniały dotychczas „Monitor Polski" o 
charakterze ogólno-państwowym i „Dzien
niki Urzędowe" w poszczególnych woje
wództwach, a pozatem w dzielnicy zachod
niej „Orędowniki" powiatowe. Pisma te 
politycznego charakteru nie miały.

jedynie we Lwowie siłą tradycji zacho 
wała się jeszcze „Gazeta Lwowska", posia
dająca charakter polityczny. Straciła ona je
dnak zupełnie rację bytu i wiedzie żywot 
suchotniczy.

Tymczasem austrjacki wzór, „Gazety 
Lwowskiej" ma być rozpowszechniony na 
całą Polskę. Art. 2 dekretu zapowiada, że no
we wydawnict' urzędowemi ogło
szeniami mają:

....obiektywnie informować społeczeństwo 
o sprawach państwowych I działalności władz 
Państwa, a także maja orientować opluje pu
bliczna w dziedzinie ważniejszych zagadnień 
narodowych i społecznych".

A pozatem: 
podawać one będą materiał ogólno- 

dzlennlkarskl: polityczny, ekonomiczny, kultu
ralny 1 zamieszczać płatne ogłoszenia prywat 
ne“.

Słowem „nowe wydawnictwa" będą 
'dziennikami politycznemi w pełnem znacze
niu tego słowa. W państwach nowoczes
nych do wyrażania opinij politycznych powo 
lana jest prasa różnych kierunków politycz
nych. Natomiast etatyzacja prasy i wydawa
nie urzędowych pism politycznych za pienią 
dze, czerpane z podatków, jest nie właściwe. 
Niestety system etatyczny w połączeniu z 
nieszczęsną tradycja po nieszczęsnej Austrji 
tyciąż u nas pokutuje.

Na tych zasadach powstać ma w Poz
naniu „Gazeta dla Wielkopolski i Pomorza" 
Jako urzędowe pismo polityczne i informa
cyjne. Jednocześnie mają być zniesione wszy 
stkie „Orędowniki* powiatowe. Dla odnoś
nych drukami będzie to cios bardzo ciężki. 
Inicjatywa prywatna znowu otrzymuje w 
Polsce poważny uszczerbek ze strony stale 
rozwijającego się etatyzmu.

Z tych wszystkich względów trudno u- 
znać projekt etatyzacji prasy za fortuny, a je 
Mli chodzi o naszą dzielnicę to jest on sprze
czny z tradycjami, w jakich ona wyrosła.

Agitujcie

Dziennikiem Kujawskim

Socjalne znaczenie 
rodziny

N'a posiedzeniu międzynarodowego 
Związku dla badania zagadnień socjalnych, 
które się odbyły w Wiedniu, — wygłosił 
prof. dr. Fryderyk Zahn znamienny referat 
„o socjalnem znaczeniu rodziny" i polityce, 
jaką w tym względzie należy stosować. — 
Podajeiriy w skróceniu treść tego referatu, 
który równie dobrze można odnieść do sto
sunków niemieckich, jak i polskich — lub 
któregokolwiek z innych państw.

Bezwątpienia rodzina, — mówi dr. 
Zahn, jest sercem narodu i państwa, a siła 
spójności rodzinnej świadczy o spokojności 
państwa i stopniu jego rozwoju. Aby zabez
pieczyć rozrost narodu koniecznem jest, by 
przeciętnie rodzina posiadała przynajmniej 
czworo dzieci. To też śmiało można uważać 
liczne rodziny za główną podstawę państ
wa. Równocześnie silnie rozwinięte życie ro
dzinne wyrabia najbardziej wartościowe je
dnostki narodu. — W szczególności poczu
cie obowiązku pracowitość i charakter naj
lepiej wyrobione są zazwyczaj u ludzi po- 
ebodzęcych z licznych rodzin. Z poczucia 
apólnoty rodzhmej rozwija się poczucie spól- 
no&i narodowej, dalej umysł państwowości 
i miłości ojczyzny.

Z tych wszystkich przyczyn rodzina I 
(państwo związane są ze sobą w tym sensie, 
» rodzina tworzy podstawowy komórkę or
ganizmu państwa, a Im silnlejszeml są więzy 
rodzinnego danego narodu, tem naród cały 
jest silniejszym. Natomiast narody, u których 
życie rodzinne ulega rozkładowi, zagrożone 
są bliskim upadkiem. Jako klasyczny przy.

Ojciec Jezuita i zakrystjanin
Paryska zagadka kryminalna

P a i y ż, 27 lutego.
Okrutne morderstwo Ojca Jezuity Taja- 

' des de Peredes, skarbnika zagranicznych ka
tolickich minsji w Paryżu, postawiło policję 
paryską wobec jednej z najtrudniejszych te- 
goczesnych zagadek. Zdaje się, że ciemności 
otaczające tragiczną śmierć hiszpańskiego 
szlachcica nie zostały dotychczas rozjaśnio
ne, mimo usilnych starań najzręczniejszych 
paryskich detektywów. Od czasu odkrycia 
morderstwa przedsięwzięto przeszło osiein 
aresztowań, przesłuchano przez długie go
dziny więcej niż pięćdziesięciu świadków, 
badano kilkakrotnie z wielką sumiennością 
miejsce, gdzie odbył się dramat, nie natrafio
no jednak na pewny ślad, po którym dalsze 
śledztwo powinno postępować. Z początku 
panowało przypuszczenie, że zbrodnia zosta
ła spełniona z powodów politycznych; są- 
dzono potem, że był to akt zemsty jakiegoś 
rodaka, aż wynurzyło się posądzenie, że bvł 
to czyn religijnego fanatyzmu. Stosując sic 
dawnego przykazania: „cherchez la fenime" 
badano starannie prywatne życie Ojca Pere

Parowiec rosyjski „Towarzysz", cztero 
masztowiec, zderzył się z parowcem frach
towym „Alcantara", który natychmiast za
tonął, tak że z całej załogi można było ura

Kobiety w dyplomacji
Służba dyplomatyczna i konsularna była 

dotychczas niedostępna dla kobiet we Fran
cji. Obecnie otwarty został we Francji i dla 
kobiet dostęp do specjalnych egzaminów, 
których złożenie w stopniu zadawalniającym 
daje prawo do objęcia karjery w dyplomacji. 
Prawdopodobnie jednak kobiety, które zło
żą chlubnie rzeczony egzamin, będą narazie 
musiały zadowolić się ograniczeniem swojej 
działalności do pracy na Quai d‘Orsay, z te
go chociażby względu, że prawo jakiemu 
podlegają zagraniczne placówki dyplomaty
czne francuskie, wymaga od swoich przed
stawicieli zaświadczenia z odbytej uprzed
nio służby wojskowej. Nadto francuscy kon- 
sulowie zagraniczni muszą pełnić również 
rozmaite funkcje sędziowskie, do których 
pełnienia kobiety we Francji nie są upraw
nione. Wobec dopuszczenia wszakże Kobiet 
do egzaminów dyplomatycznych nastąpią 
niewątpliwie wkrótce zmiany w odnośnem 

kład może tu służyć państwo Rzymskie. Ja 
snem jest zatem, że w żywotnym interesie 
państwa leży popieranie i dbałość o zdrowy 
rozwój życia rodzinnego.

Niestety życie rodzinne w większości 
państw Europy nie rozwija się zadowalają
co. Już przed wojną dawało się zauważyć 
szybkie rozpadanie się rodzin i rozluźnianie 
więzlów rodzinnych, w czasie wojny i w o- 
kresie powojennym ten proces rozkładowy 
poczynił znaczne postępy. Ciężkie zaś poło
żenie materjalne większości społeczeństwa 
powojennego — powoduje zmniejszenie się 
ilości zawieranych małżeństw i unikanie wię- 
szej ilości dzieci.

Polityka stosowana przez państwo do 
rozwoju życia rodzinnego obywateli, była 
przez długie czasy raczej hamulcem niż po
parciem rodzin, obarczonych licznem potom
stwem. Również nowe prawa socjalne, jak 
np. ubezpieczenia i ustawy chroniące pracę 
troszczą się głównie o samego pracownika 
bez uwzględnienia w szerszej mierze jego ro
dziny. Dopiero próby czynione w czasie woj
ny i po wojnie, oznaczaniu wysokości płacy 
zależnie od tego, czy dany pracownik jest 
żonaty | czy posiada wiele dzieci, doprowa
dziły w wielu państwach do systematyczne
go stosowania plac i ubezpieczeń socjalnych 
w duchu popierania rodzin.

Polityka socjalna mająca na celu wzmo
cnienie rodziny, może być stosowaną w 
trzech kierunkach, a mianowicie:

1. Troszczenie się o zdrowie i wycho
wanie;

2. planowej opieki gospodarczej i
3. dbałość o dobre obyczaje i moral

ność.

des, lecz także bez skutku; wszystkie te próby 
osiągnęły tylko jeden wynik: Wszelkie różno
rodne ślady zdają się kierować ku kościelne
mu zakrystjaninowi na ulicy Saint-Levre, pa
nu Egu i no.

Zakrystjanin Eguino zajmuje posfę za
ufania w paryskiej jezuickiej misji; jego o- 
bowiązki i działalność znacznie przekraczają 
zwykłą czynność skromnego zakrystjanina. 
Posiada on między Jezuitami w Paryżu wielu 
szczerych przyjaciół, ale także wielu zawzię
tych przeciwników, uważających go za nie
bezpiecznego intryganta, jego stosunki do 
nieszczęśliwego ojca Ojca Peredes, nie od
znaczały się serdecznością. Do jego obowiąz
ków należało zameldowanie się około godzi
ny O-ej rano codziennie do skarbnika misji, 
aby otrzymać od niego dalsze wskazówki; to 
też pan Eguino pierwszy odkrył morderstwo 
Peredesa; nie nastąpiło to jednak o godz. 
9-ej, gdy powinien byt znajdować się w pra
cowni Hiszpana, lecz o dwie godziny póź
niej - a wtedy zawiadomi! gospodynię o 
tym krwawym czynie. Badanie lekarskie zaś 

tować zaledwie jedną osobę. — Na rycinie 
widzimy parowiec rosyjski, po zderzeniu. 
Parowiec został uszkodzony.

prawodawstwie i wówczas Francja będzie 
miała swoje przedstawicielki dyplomatyczne 
zagranicą.

Wilno,
Namawiał do aporu przeciw władzy j niepła

cenia podatków. Został aresztowany w Olębokieni 
Jan Aniszkowicz, pochwycony podczas namawiania 
miejscowych włościan do sprzeciwu wobec władz 
policyjnych oraz do niepłacenia należnych państwa 
podatków. Aniszkiewicz prowadził od szeregu mie 
sięcy akcję na rzecz Bloku Alniejszości Narodo
wych.

SZKLANE OKO.

— Mam szklane oko, czy może Pan zgadnęć, 
które to jest?

— Prawe.
— ZnakomicieI Jak Pan to zgadł?
— Pańskie prawe oko jest wiele sympatyczniej 

sze aniżeli lewe.

I Oczywiście wchodzi to do pewnego sto
pnia również w zakres ogólnej polityki eko
nomicznej i kulturalnej.

Oto kilka zadań polityki socjalnej, które 
zdaniem autora są najważniejszemi dla roz
woju rodzin i życia rodzinnego:

1 Zdrowie rodziców jest podstawą 
szczęścia rodzinnego i tężyzny potomstwa. 
Dlatego pożądaneni jest wprowadzenie 
świadectw zdrowia, uprawniających do za
warcia małżeństwa. — Pozatem wychowa
nie dzieci winno spoczywać w jak najwię- 
szej mierze na rodzicach, mniej zaś na insty
tucjach wychowawczych. Odpowiednie ksztal 
cenie, szczególniej matki w kierunku znajo
mości i umiejętności wychowania dzieci oraz 
prowadzenia gospodarstwa domowego, 
winno być troską społeczeństwa. Dostarcze
nie rodzinom odpowiedniego higienicznego 
i obszernego mieszkania gra tu również nie
poślednią rolę.

Ubezpieczenia specjalnie matek na wy
padek choroby nagiej lub konieczności wy
jazdu celem wypoczynku i odzyskania wy
cieńczonych sil, stosowne być powinno, w 
jak najszerszej mierze.

2. Pod względem opieki gospodarczej 
nad licznie rozkrzewionemi rodzinami nale
żałoby tak zaopatrzyć ojców rodzin, aby pod 
względem stopy życiowej, mimo wydatków 
na rodzinę, nie byli gorzej sytuowani niż lu
dzie nieżonaci lub żonaci, lecz posiadający 
niewiele dzieci. Slusznein by nawet było, zda
niem autora, gdyby ojcowie wielu dzieci, ja
ko bardziej dli narodu wartościowi obywa
tele. lepiej byli sytuowani od kawalerów. 
W tym duchu Idzie ustawa niemiecka, która 
przewiduje dla ojców rodzin „wyrównanie" 
większych wydatków, ponoszących dla utrzy
mania rodziny. I 

ustaliło, że gwałtowna śmierć nieszczęśliwe* 
go Ojca musiała nastąpić przed dwoma lub' 
trzema godzinami. Co się stało między go 
dziną 9-tą, gdy zakrystjanin codziennie tam 
zachodzi, a godziną ll-tą, gdy tegoż dnia 
tam wyjątkowo późno przyszedł, według 
swego zeznania? Twierdzi on stanowczo, Ż6 
się tego dnia spóźnił.

Zadaniem zakrystjanina między Innem) 
było także, roznoszenie sum pieniężnych po* 
jedyńczym członkom Stowarzyszenia, także 
różnym bractwom i dobroczynnym zakła
dom. Ustalono stanowczo, że naiwniej 30 
tys. franków brakło w kasie skarbnika; tf 
sumę zabrał zbrodniarz bez żadnej wątpli
wości; zauważono także brak pewnego 
przedmiotu, znajdującego się zwykle na biur- 
ku Ojca Peredes. Byl to skórzany woreczek, 
w którym zwykle chował on sumy, podlega
jące wypłacie w ciągu dnia — policja wykry
ła podobny woreczek w posiadaniu Ojca 
Broglie, a mnich zapytany o jego pochodze
nie oświadczył, że otrzyma! go wraz z sumą 
kilkuset franków od zakrystian' • Ftrnino, 
przypuszczalnie w wigilję dnia w którym po
pełniono morderstw' A wiec zagaaka' wi
kła się znowu. Zdaje sie jednak, że Ojciec 
Peredes miał kilka takich woreczków; niema 
więc żadnej pewności, czy tenże, znajdujący 
się w posiadaniu Ojca Broglie jest tym sa
mym. który zginął z biurka ofiary. W domu 
misyjnym na ulicy de Sevres znajduje się pi
wnica, zawierająca piec do centralnego o* 
grzewan Jcóiiie zakrystjanin posiada 
klucz od tej piwnicy, jak i od dalszych,, 
gdyż jego obowiązkiem jest czuwanie nadi 
ogizewaninn.' Jedna z zagadek obecnej spra
wy kryminalnej jest zniknięcie bez śladu na
rzędzia zbrodni, a także fakt, że morderca 
nie zmieniając swego ubrania, zapewne mo
cno krwią poplamionego, potrafił ujść nie
postrzeżenie z tego gmachu. Otóż bezpo
średnia komunikacja łączy tę piwnicę z. miesz
kaniem i pracownią Ojca Peredes. Przez nie- 
opatrznosć policja paryska zaniedbała zba
dania piwnic natychmiast po dokonanem 
morderstwie, w którem rola zakrystjanina po
zo sta je niewyjaśniona.

Paryski dziennik „Oeuvre“ zajmujący 
się pilnie tą sprawą, czuje się upoważniony 
do napisania: „Klucz, nietylko od piwnic, 
lecz również od całej tej kryminalnej zagad
ki, znajduje się w ręku zakrystjanina Eguino,

Z Izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy

WaJ.no dla Importerów,

Izba Przemysłowo-Handlowa w BydgtrsM 
czy podaje do wiadomości, że został ustalony pól 
roczny kontygent przywozowy dla Włoch po
cząwszy od dnia 4 marca rb., obejmujący ponft 
sze towary:

Poz. t. c. 9 Kapary; poz. 13 p, 2 Konserwy; 
pomidorowe; poz, 6 p. 6 Winogrona świeże; po?. 
37 p. 2 a) Ryby marynowane Itd. w hermetycz* 
nem opakowaniu; poz. 62 p. 13 a I b Kwiaty i li
ście świeże; poz. 188 p. 2 I 3 Tkaniny bawełnia
ne i uwaga 7 do poz. 183—209 Tkań, baweln. I 
domieszka Jedwabiu nie więcej jak 10 procent.

Ponadto Jako podwyżka kontygentów daw
niej przyznanych (także od dnia 1 marca do dnia 
31 sierpnia) dodatkowo:

Poz. t. c. 195, 196 I 197. Tkaniny jedwabne 
i półjedwabne; poz. 7 owoce suszone; poz. 11 
Orzechy migdałowe; poz, 10 p. 3 Chleb święto* 
Jańskl.

Ministerstwo nadmienia, iż wymienione kort* 
tygenty nie mogą być automatycznie przedłużane.

Rozdział szóstej części tego kontygentu od
będzie się dnia 8 marca.

Rodzina musi mieć znacznie obszerniej
sze mieszkanie od ludzi samotnych dlatego 
polityka osiedleńcza i system rozbudowy 
mieszkań,powinny uwzględnić te potrzeby 
rodzin, starając się dla nich o jak najdalej 
idące ułatwienia. W Niemczech brak dzisiaj 
jeszcze najmniej 700 000 mieszkań, co budzi 
bardzo smutne refleksje. W braku bowiem 
mieszkania nie należycie rozwija się życie ro- 
dzinne. Kto zaś nie posiada ogniska domo
wego, nie będzie również posiadał zmysłu 
porządku i zmysłu państwowego.

Praktycznie należałoby stosować wzglę
dem ojców i członków licznych rodzin, opu
sty podatkowe, zniżki przejazdu koleją, stat
kami i tramwajami, zniżki w zakładach ką
pielowych, zdrojowiskach i letniskach. Szcze
gólniej zaś opłaty szkolne winny być bardzo 
ograniczone lub nawet zniesione.

Bezwątpienia wszelkie dodatki do plac 
z racji posiadania rodziny i większej ilości 
dzieci, jest ze względów gospodarczych do
syć trudne do stosowania w dostatecznej 
mierze, postęp w tym względzie daje się je
dnak już zauważyć prawie we wszystkich! 
państwach. Przy ubezpieczeniach socjalnych 
często jest też dzisiaj stosowane, że ojcowie 
rodzin mimo niniejszych składek uprawnieni 
są jednak wraz z całą rodziną do otrzymy^ 
wania większych świadczeń ze strony insty* 
tucji ubezpieczeniowej.

Niektórzy socjolodzy żądają, aby ojcO 
wie rodzin posiadali większe uprawnieni* 
polityczne od kawalerów. Ojcowie rodzm 
ponoszą bowiem większe ofiary dla swegd 
narodu i obarczeni są większą odpowiedział* 
nością, słusznie zatem, by posiadali tyle gło
sów, ile członków liczy rodzina. Pozatem 
pewnem jest, że dobry ojciec rodziny będzie 
również dobrym obywatelem.



Polski dorobek 
na Igrzyskach Zimowych

Jeszcze nie zdołaliśmy sobie zdać do
kładnie sprawy z udatności czy też nieudat 
pości wystąpienia polskiego na Igrzyskach 
Zimowych w St. Moritz; jeszcze z powodu 
£byt małego przeciągu czasu nie doszły nas 
dokładnie wieści o wrażeniu, jakie sport poi 
skiw St. Moritz wywarł na zagranicy — 
u już rozległy się szeroko głosy, dykwalifi- 
kujące nasze wystąpienie zimowe.

Dlaczego? — Ponieważ zawodnicy poi 
scy nie odnieśli ani jednego zwycięstwa.— 
Stąd rozczarowanie, żal i do narciarzy i do 
hockeistów, stąd pesymizm w stosunku do 
zamierzeń naszych na głównych Igrzyskach 
w Amsterdamie. Lecz przy bliższym przyj
rzeniu się całej tej naszej '„klęsce“ w St. 
Moritz okązuje się, że niema żadnych pod
staw do pesymistycznych rozważań i wnios 
ków. Jeśli bowiem wskutek rzeczywistego 
pecha w losowaniu rozgrywek hockejoych 
oraz fatalnego stanu skoczni, spychającego 
Bron. Czecha na dziesiąte miejsce w kombi
nowanych zawodach narciarskich — Polska 
wyszła z Igrzysk Zimowych bez punktu — 
to jednakże osiągnęliśmy szereg sukces >w 
moralnych, które w przeddzień głównych 
Igrzysk Olimpijskich znaczą bardzo wiele.

Jakież to zwycięstwa moralne odniosła 
Polska w obliczu 24 innych narodów, zgro 
madzonych w St. Moritz?

Zjeżdża drużyna narciarska, liczna do
brze wyekwipowana, wspaniale wyćwiczo
na. Na pierwszych treningach / . raca już 
na siebie uwagę wszystkich, a i iłowy jej 
zawodnik Br. Czech oceniany jest przez pra 
sę za godnego współzawodnika wspania
łych narciarzy norweskich. Przebieg konku
rencji olimpijskich potwierdza rosnąca fa
mę o dobrej klasie narciarzy polskich. W 
biegu na 50 km. niezmiernie trudnym i ucią 
żliwym A. Krzeptowski II przychodzi na 13 
miejscu prawie bezpośrednio za konkuren- 
cyjnemi narodami Północy, a wbiegu na 18 
km. do zawodników kombinacyjnych — Br. 
Czech notowany jest na " miejscu.

Fatalny stan skoczni na której zwycię
zca Igrzysk Zimowych w Chamonix, król 
skoczków, Thulim Thams zajmuje dopiero 
28 miejsce — powoduje upadek Czecha i zep 
Minięcie go z przypuszczalnego 2 -3-go 
miejsca na 10-te, lecz wrażenie obu sylwe
tek czołowych zawodników polskich, popar
te doskonałemi rezultatami innych narcia
rzy pozostawia niezatarte wrażenie. Poprze 
dzona rozgłośną famą zwycięstw w CortJ- 
na D'Ampezo i Davos zjeżdża do St. Mo
ritz polska drużyna hockey‘owa. Mecz jej ze 
Szwedami oczekiwany z wielkiem napręże
niem każę prasie zagranicznej zachwycać 
się grą Polaków i obdarzać ją mianem naj
lepszej drużyny europejskiej. I chociaż dzień 
następny eliminuje nas z turnieju, to jednak
że wrażenie potęgi polskiej gry pozostajb.

Dodajmy do tego niezmiernie dodahiie 
Wrażenie, jakie wywarła reprezentacja pol
ska na defiladzie narodów w dniu otwarcia 
Igrzysk, swą liczebnością, doskonałą posła-

Pan poseł Dudek
(Tlomaczenie z francuskiego).

22) (Ciąg dalszy).

— O, do licha! — zawołał uradowa
ny — z pewnością przeczułem powodzenie 
(naszej armji i dlatego byłem taki wesoły! Ja 
koś los mi sprzyja i czuję, że niebawem 
znów mnie spotka coś przyjemnego!

Istotnie oczekiwała go niespodzianka, 
coprawda niezbyt przyjemna. Oto gdy 
wszedł do biura hotelowego, portjer wrę- 
Iczając mu klucz od pokoju, rzeki. — pani 
oczekuje pana posła z wielką niecierpliwo
ścią; oddaliśmy jej jeden klucz, ale ponie
waż nie jestem pewien czy nie wyszła do 
czytelni przeczytać ranne gazety, więc ra
czy pan zaopatrzyć się w drugi.

Pan Dudek nie wątpił, że ,,panią" ocze
kującą go tak niecierpliwie jest Zyzy Ma- 
noucłie, która pod koniec wczorajszej hulan 
ki znikła gdzieś tajemniczo razem z Verdre 
quin‘em, To też pełen dobrej myśli, przygo
towując się do surowego napomnienia zbłą 
kanej owieczki, wspinał się pan Dudek po 
schodach, dążąc do swego pokoju, w 
drzwiach którego tkwił klucz, więc wszedł 
tjo swego apartamentu bez żadnych przesz
kód i .znalazł się w obecności — małżonki.

— Skąd wracasz? — spytała groźnie 
pani Dudkowa.

Pan Dudek padł na fotel z oznakiem 
Wielkiego zmęczenia.

— Skąd wracam?-., skąd wracani-...__
powtórzył z obleśną ironją — jestem prze 
taęczony... umysłowo wyczerpany... naw- 
pół żywy!...

— Skąd powracasz? — spytała znowu 
ciemniej groźnie, małżonka.

Pan Dudek podjął ofensywę.
— Ach tak? wykrzyknął — występujesz 

W roli sędziego śledczego? zatem zeznaję, 
tte wracani z konferencji politycznej...

— Która trwała przez całą noc?...
-- Tak jest! przez całą noc! O, nieszczę I 

śliwa kobieto! zdradzasz zupełną nieznąjo- 

wą, oraz wyekwipowaniem, a zrozumiemy 
że wystąpienia nasze w St. Moritz przynio
sło nam to, o co przedewszystkiem nam cho 
dziło — o markę usportowionego narodu. 
W St. Moritz nie byliśmy już egzotycznemi 
gośćmi, lub nieznanym szarym tłumem za
wodników, lecz nasza fizjonomja narodowa 
była już. jasno określona, doskonale odróż
niona, należycie oceniana.

To też na dodatnie skutki uznania na
szego stanowiska w świecie sportowym, 
stanowiska już wcale poważnego, nie po
trzeba było długo czekać.

Na Kongresie Międzynarodowej Fede
racji Narciarskiej zgromadzeni przedstawi
ciele związków narodowych w przekonaniu

10-letnia ofiara wojny
Ludzie zwierzęta.

konne Vieslet miała 6 lat, kiedv wybu
chła wojna. Cala Belgja tonęła w krwi, ze- 
Wfząd rozlegały się rozpaczliwe głosy, wzy
wające pomocy dla bohaterskiego narodu, 
który bez nadziei zwycięstwa walczył o swą 
wolność... Kwitnące miasta, urodzajne pola, 
zniszczone przez najeźdźców były jednym 
wielkim cmentarzem ludzkiej pracy, istnień i 
wiary w szlachetność duszy człowieka. Małą 
wioskę przytuloną do zbocza gór Ardeń- 
skich, Marchienne-au-Pont, los oszczędził. 
Tuż obok przewalały się krwawe walki, dy
miły zgliszcza, rozległ się jęk i skargi miesz
kańców.

konne Vieslet rosła w tej atmosferze łę
ku straszliwego, powszechnej żałoby i wiel
kiego, tragicznego zdziwienia bezmiernem 
okrucieństwem życia, które w dziecięcej du
szy urastało do potęgi zaprzeczenia istnie
nia kogoś, kto jest silniejszy od ludzi, od 
ich czynów złych, okrutnych, obłąkanych.

Dziecko nie widziało nigdy dotąd ani 
jednego żołnierza niemieckiego, nie widziało 
też żołnierzy armji sprzymierzonych... Sły
szało jeno o tem, jak okrutni są najeźdźcy, 
że należy się bać ich i kochać tamtych, wal
czących o Belgję.

I oto w październiku 1918 roku, kiedy 
wielka ofensywa podjęta przez wojska aljan 
tów wypiera zwolna, krok za krokiem woj
ska niemieckie z ziemi belgijskiej, do rodzin
nej wioski przybywa transport jeńców. Są to 
żołnierze francuscy i angielscy, eskortowani 
przez „landszturmistów" niemieckich.

Po raz pierwszy spojrzały oczy malej 
dziewczynki na bezmiar tragedji wojennej. 
Bladzi, schorowani, odarci ze wszystkiego, 
głodni żołnierze, broniący jej kraju leżą na 
skraju drogi, żebrząc oczyma zmiłowania 
śmierci, która ocali ich od długiej, straszli
wej niewoli.

Tuż obok siedzi rudy żołnierz niemiec
ki, który kazał z najbliższego domu przy
nieść dla siebie obfity, świeży posiłek.

Ivonne patrzy na to oczyma pelnemi 
najboleśniejszych łez dziecięcych. Biegnie do 
domu, przynosi kromkę chleba, skrada się 
do grupy jeńców — wreszcie z sercem drźą-

niość polityki... nie doceniasz ważności mi
sji, którą mi wyznaczono... sprawy ojczyz- I 
ny są ci obojętne... lecz mnie obchodzą one 
nadewszystko... to też pracuje na niwie poli
tycznej według wszystkich sił swoich, a na
wet ponad siły! I oto właśnie organizowa
łem, wraz z Werdrequinem, obronę narodo 
wą... omawialiśmy sprawę uzbrojenia ta
kowej... użycia jako środka odżywczemo dla 
naszych żołnierzy... urozmaicenia ich posil 
ku, przez dostarczenie nowo obmyślanej 
konserwy, z żółwi w galarecie... a wreszcie 
czytaliśmy istotnie telegramy z pola bitwy, 
głoszące zwycięstwo naszych wojsk!

— Mój drogi! Mój biedny wielki czło 
wieku! Jakżesz musisz być strudzony? Ale 
wspominałeś o jakiemś zwycięstwie...

Pan Dudek powtórzył wiadomość prze 
czytaną, w nadzwyczajnem dodatku, ubar
wiając ją szczegółami, zaczerpniętemi z wła 
snej wyobraźni, przyczem lak manewrował, 
aby módz zaciągnąć zasuwkę, u drzwi dzie 
lacycli jego pokój, od pokoju panny Zyzy. 
Panująca tamże cisza, mocno go niepokoiła, 
to też pod pierwszym lepszym pretekstem 
wyszedł na korytarz i otworzywszy drzwi 
nań wychodzące, przekonał się naocznie że 
pokój jest pusty, a łóżko nietknięte. Widocz
nie panna Zyzy bawiła się jeszcze lepiej i 
dłużej niż on.

XIII.
Nikłby nie umiał ocenić potęgi silnych 

wzruszeń, jakie miotały panem Dudkiem, 
przez te kilka godzin spędzonych sam na 
sam z zacną panią Dudkową! Były to dla 
nich obojga chwile pełne niepokoju, bowiem 
pani Dudkowa oczekiwała czterech panien 
Dudkowien, a pan Dudek oczekiwał kata
strofy!! w wyobraźni jego malował się wi 
dok Zyzy wpadającej jak bomba do poko
ju, zamienionego obecnie na sypialnię mał
żeńską. Jednak mimo pragnienie jaknajdluż 
szej nieobecności swej przyjaciółki, odczu
wał gniewną obrazę na myśl, że ona nie li
czy się z jego osobą, latając niewiadomo 
gdzie i z kim. Rozważał więc możliwość u- 

ó ńaezej dojrzałości organizacyjnej I sporto
wej przez aklamację powierzają Polsce zor 
ganizowanie narciarskich Mistrzów Europy 
w roku przyszłym. Zaś Książe małżonek ho
lenderski, honorowy prezes Komitetu I- 
grzysk Olimpijskich w Amsterdamie, pociąg 
nięty sprawnością organizacyjną drużyny 
polskiej odwiedza w St. Moritz biuro Pol. 
Kom. Olimpijskiego, podziwiając bogaty i 
estetyczny materjał propagandowy, dosko
nałe funkcjonowanie maszyny biurowej i sta 
ranne przygotowanie wszystkich tych dro
biazgów, które składają się na udatną ca
łość.

Ziarnko do ziarnka — a zbierze się 
miarka — naszej sławy sportowej.

cein od współczucia i litości, podaje ją pierw
szemu z brzegu żołnierzowi francuskiemu, 
jeńcowi o oczach płonących gorączką głodu.

W tej samej cliwili dostrzegł ia żołnierz, 
badający jedzenie, które wymusił od miesz
kańców wioski.

Chwycił za karabin, zmierzył... nie u- 
przedzając... i strzelił do dziewczynki, która 
go widzieć nie mogła.

Ivonne umarła po godzinie. Jeńców u- 
derzeniami kolb zmuszono do posłuszeństwa 
Kilku starych mieszkańców wioski i kobiety 
steroryzowano strzałami, z których jeden, 
dziwnym trafem zabija małego pieska kon
ny.

Pierwsze zetknięcie się dziecka z okrop
nościami wojny było dlań tragiczne. I oto 
obecnie, po dziesięciu prawie latach, na tem 
samem miejscu, gdzie oczy dziecka spojrzały 
w bezdenną ciemność śmierci, gdzie czułość 
serca niewinnego została zdruzgotana ze
zwierzęcenie ludzkie — staje piękny i wz 
szający pomnik.

Napis na pomniku głosi: Yconne Vies- 
let, lat dziesięciu, została zastrzelona 12 paź
dziernika 1918 roku przez żołnierza nie
mieckiego na tem miejscu w cliwili. kiedy da- 
wała jeńcowi francuskiemu kromkę chleba.

Ten pomnik młodego życia i tkliwego 
serca, zdruzgotanych przez bezgraniczne o- 
krucieństwo wojny, zaślepioną nienawiść, za
szczepioną w duszy ludzkiej, jest chyba naj- 
straszniejszem przypomnieniem minionych, 
krwawych lat i ostrzeżeniem ludzkości przed 
nowemi wojnami.

Kronika Wielkopolski
Poznań.

Samobójstwo młodego człowieka. Dnia 2 bm. 
pomiędzy godzin? 2 a 3 w mieszkaniu Golisza przy 
Alejach Marcinkowskiego 1 odebrał sobie życie wy 
strzałem z rewoleweru w serce, Nowak Kazimierz, 
lat 21, zamieszkały w Sycynie powiat Szamotuły.— 
Nowak przyjechał do Poznania w celu kuracji, 
nieważ chorował od dłuższego czasu na gruźlicę. 

dania się na poszi kiwanie zbiega, lecz odstą 
I pił od tego planu ze względu na przewi

dziane utrudnienie go przez panią Dudkową 
która bynajmniej nie miała zamiaru rozsta
wać się z mężem, za którym była bardzo stę 
skniona! Poddał się przeto swemu losowi, 
skazującemu go na przydługie sam na sam 
z żoną, odpowiedając dość ozięble na jej 
czule wynurzenia i strzygąc uszami w kie
runku korytarza, to znów sąsiedniego poko
ju w nadziei, że może różowy brylant tam 
najprzód skieruje kroki swojej właścicielki. 
Potem trzeba było pomyśleć o pomieszcze
niu całej rodziny, co nie było latwem do 
spełnienia.

— Do stu piorunów — rzeki do mał
żonki -— przecież nie możemy zamieszkać 
w sześcioro, z guwernantką jako siódmą, w 
jednym hotelowym pokoju.

— Naturalnie, że nie — odparła pani 
Dudkowa — ale nic łatwiejszego, jak do
brać sąsiedni pokój. To jasne!

— Zupełnie jasne! Najzupełniej jasne! 
—• wybuchnął pan Dudek. — Tylko jest ta 
mała przeszkoda, że pokój jest już zajęty i 
niema w calem Bordeaux ani jednego hote
lu, w którymby się znalazł jaki wolny ką
cik! Przyjazd członków rządu, parlamentu, 
rodzin ich oraz całej rzeszy nieużytecznych 
tchórzów, cala ta ofensywa na Bordeaux 
srpawia, że hotele 1, 2 i ostatniego rzędu, 
są przepełnione.

— Wyszukamy coś — odpowiedziała 
spokojnie pani Dudkowa.

Najazd oczekiwanej gromadki przer
wał ten djalog. Miał on miejsce około go
dziny 2, najprzód dwóch chłopaków przy- 
dźwigalo wypakowane walizy, stanowiące 
tylko cząstkę zasobnego bagażu, któremu 
portjer ze stróżem ledwo podołali, a następ
nie 4 panny Dudkówny w hierarchicznym 
porządku, rzuciły się w ojcowskie objęcia I

— Mój Boże! — jęknął pan Dudek. — 
Gdzie ja wag podzieję?

Źermena, Simona, Juatynka i Lucia tu
lące się teraz do macierzyńskiego łona, za
protestowały jednogłośnie, przeciw, podob
nie niegościnnemu powitaniu.

Choroba ta była też przypuszczalnie przyczyną Mi' 
mobójstwa.

Samobójstwo kapitana saperów. W mieszkaniu 
pp. Stechów przy Wierzbięcicach 51 targnął się na 
swe życie kapitan 7 pułku saperów Marcin Kodie. 
Kapitan Koche postrzelił się w okolicę serca, przy 
czem kula wyszła praw? stron? i utkwiła w Łcianie. 
Desperata w stanie b. ciężkim przewieziono do 
szpitala wojskowego, gdzie dokonano natychmiasto 
wej operacji. Przyczyna samobójstwa nieznana,

Z Kraju
Rybnik.

25-lecie pracy dziennikarskiej. 1 marca obcho 
d7ono tu 25 lecie pracy dziennikarskiej b. posła 
Michała Kwiatkowskiego. P, Kwiatkowski wydajo 
obecnie pismo pt_: „Sztandar Polski". Jubilat wy
dawał swojego czasu pismo w Westfalji, które od
dało cenne usługi wśród tamtejszej emigracji ro
botniczej. narażając wydawcę na rozliczne przędła 
dowania ze strony rz?du pruskiego. Red. Kwiat
kowski położył wielkie zasługi w czasie plebiscytu 
w powiatach gliwickim i strzeleckim.

Białystok.

Kradzież pieniędzy. Nieznani sprawcy przed«> 
stali się do biura oddziału białoruskiego niemiec
kiej firmy ekspedycyjnej Simon Eger, gdzie po roz 
pruciu kasy ogniotrwałej skradli znaczn? ilość pia 
niędzy i kilkanaście dolarówek W gotówce skra
dziono 4.7°O z|. i przeszło 800 dolarów amerykań
skich Złoczyńcy dot?d nic zostali ujęci. Śledztwo 
w toku. —

Nowy Sącz,

Za nadużycia. Dnia 2 bm zapadł w tutejszym 
sędzię okręgowym wyrok w procesie przeciwko b. 
burmistrzowi Janowi Bełzie, oskarżonemu o nadu
życia na szkodę gminy i pobierania łapówek. Beł/a 
skazany został na pó| roku więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego i zawieszeniem kary na 5 
lat. Równocześnie zasadzono od Bełzy 7.200 zło
tych —

Ciekawy sposób szukania 
złota

Z ciekawych i charakterystycznych po
staci życia konstantynopolitańskiego należy 
wymienić małego, bardzo ruchliwego staru
szka Hadża Mibrana, który w mieście robi 
poszukiwania za zlotem. Nie czyni tego za 
pomocą pręcika ani żadnych czarów, jemu 
do tego wystarcza miotła. Iladżj Mihran wy
miata i czyści za darmo składy złotników 1 
jubilerów. Za warunek stawia sobie tylko to, 
że śmieci wymieconc wolno mu zabrać do 
domu. Tam specjalną metodą wybiera z nrch 
najmniejsze odpadki złota, które sprzedaje 
napowrót złotnikom. Praca jego bywa często 
bez skutku, ale czasem wydaje rezulta.y 
wprost nadzwyczajne. W ostatnich dwóch 
miesiącach wybrał Iladżj złota za 400 turec
kich funtów (prawic 2000 zł.). Jeżeli z tego 
zbogaci się, to da najlepszy dowód, że i mio
tła jest wcale intratnem przedsiębiorstwem,

— Skoro tatuś tu mieszka... nasz tatuś 
to my nie opuścimy naszego tatusia.

Kolejno ściskały ojca, błagając o wy
szukanie jakiego schronienia dla nich. Choć
by salę bilardową — orzekła Jusfynka —* 
wszystko jedno co! Zresztą, o ile się nic 
nie znajdzie, były zdecydowane spać na po 
dlodze, u stóp rodzicielskich, jak wierne po 
kojowe pieski. Za nic na świecie nie po
wrócą do ciotki, która nie przestaje im w- 
rzucać, że takie ożywione dziewczynki, bu
rz;,! domowy spokój, zatruwając życie sta
rej osobie.

— Ona mówiła — objaśniała Lucia » 
że jesteśmy wszyscy tchórze, powinniśmy 
byli pozostać w Paryżu.

— Powiedziała, że tatuś jest głupim ko 
medjanteml — wtrąciła Justynka.

— Oooo! — odezwał się pan Dudek.
— Wymawiała mi, iż biorę cukier do 

wafli i podczerniam sobie oczy zaznaczyła 
Simona.

— Pytała mnie dlaczego udaję pielęg^ 
niarkę, kiedy nie pracuję w żadnym szpitaluj 
— dorzuciła oburzona Żermena.

— Wiedźma!
— Stara panna!
— Kłótliwa!
— Skąpał
— Nieprzyjemna l
— Brzydka!
— Wścibdka! nawet kucharfra fair J| 

nazywa!
— Moje dzieci! — rzekł surowo paa 

Dudek — pamiętajcie o tem, że wasza 
jest moją siostrą... a Ja lubię gdy tif nxhk 
na wzajemnie szanuje.

— Zachwycająca rodzln&L... zadrwiła 
Simona, śledząc tymczasem uważnie wm*ai 
kie szczegóły swego nowego otoczenti 
chęć dokładnego zbadania takowych, zapro 
wadziła ją najprzód do okna, pod której 
stała walizka jej ojca, potem do jego ręczw 
nej torebki, wreszcie do listów, które pas 
Dudek zdążył jej odebrać, a nakoniec d<J 
drzwi, wiodących do pokoju panny Ma- 
nouche, które pan Dudek usiłował bfl p<M 
przednio, zamknąć na zasuwkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z pobytu Aman-Ullaha 
w Berlinie

, Król Afganlitanu podczas 3wego Po
bytu w Berlinie otrzyma! moc podarków; 
■lipdzy niemi ztote etui do papierosów, któ
re widzimy na powyższej rycinie.

Romanse Speyera
Nie często się zdarza aby który z po

etów tworzy! w imię hasła: „Bądźcie dobrzy 
dla zwierzą?*. Tembardźlef zaś, aby usiłował 
nawrócić młodzież w czasie ohydnych rewe- 
lacyj wykrytych w berlińskim procesie Kran- 
łza i zamiast nowoczesnego realizmu na
rzucał jej idealizm. Co jest jednak najdzi
wniejsze to wielki talent epiczny, z jakim 
autor potrafił wysnuć opowieść o wojnie 
wypowiedzianej przez światek gimnazjalny 
w obronie zwierząt. Dzieła Wilhelma Spey- 
er*a cieszą się ponadto wielką poczyłnością 
nietylko u starszych, ale również u młodzie
ży szkolnej. No pólkach księgarzy berliń
skich, ukazały się ostatnio wydane przez Ul- 
steina dwa poetyczne romanse Speyer‘aź z 
których jden nosi tytuł „Trochę narwana 
Karolinka**, a drugi „Wielka podróż Mvn- 
heera van Heedens**. Ten ostatni właśnie o- 
budził wielkie zainteresowanie przez orygi
nalną formę, w jakiej porusza najważniejsze 
zagadnienia społeczne, przeciwstawiając so
cjalizmowi kapitalizm, a cyganerji miesz
czańską solidność. Ciekawe są również opi
sy niezwykłych dziś zdarzeń: męża, objeż
dżającego cały świat w poszukiwaniu za za
ginioną małżonką i młodego miljonera po
święcającego swe mienie dla interesów po
krzywdzonego proletariatu! ,.W podróży van 
Heeden9a“ przesuwa się ludzkość cała, roz
strzygają się najważniejsze problemy nowo
czesnych społeczeństw i ukazują charaktery
styczne typy, przedstawicieli bieżącego stu
lecia. 1 oto z tego licznego otoczenia ucieka 
autor do samotności w odwiecznym lesie, 
do romantyczności indyjskich przygód, do 
idealnych porywów ir.fudz eży niemieckiej, 
nie tej z procesu Krantza, lecz tej, która je 
czerpie ze wzorów bohaterskich Greków, w 
tej cudnej epopei zatytułowanej: „Walka 
trzecioklasistów** uwidacznia się niepospoli
ty talent pisarza-poetv.

Walkę ’ę przedsiębierze 25-ciu trzecio
klasistów gimnazjalnych, w wieku od ló-m 
do 13-tu lat, którzy stworzywszy niezależne 
państewko szkolne, rządzą się własnym sta
tutem nietvlko koleńskim, lecz również żoł
nierskim, poddając się władzy najstarszego 
z pośród siebie, zwanego „Wielkim Ks*ę- 
ciem“. Nieopodal ich siedziby, na skale Brun
hildy, w Achillesowym namiocie, trwała na 
rozmyślaniach przedziwnych, cudowna Ama
zonka — Daniela! Wszyscy ją kochają i przez 
nią wszystko się dzieje! Swego czasu obra
żono ją podczas kłótni trzecioklasistów i 
oto dumna dziewica wycofała się z niedos
konałej społeczności, snując swe marzenia o 
pięknie i Dobru, na samotnej skale, gdzie 
jedynymi jej towarzyszami są dwa psy -- 
dog; i luk o zabójczych strzałach. Na grani
cy swego państwa umieściła szlachetna ma- 
rzycielka tablice z ostrzeżeniem: „Stać! Kto 
dalej pójdzie, będzie zastrzelony! Daniela**

I, jak starożytni Grecy przed oblężoną 
Troją, zatrzymywali się tutaj gimnazjaśc:, 
pełni żalu za utraconą niewiastą, która n.e 
poprowadzi ich już w bój, ku zwycięstwu! 
Albowiem wypowiedziano właśnie walkę 
najcięższa ze wszystkich dotąd odbvtvch, 
walkę, nieprzyjaciołom zwierząt. W pobl s- 
klm mieście wyłapano i uwięziono wszyslk e 
psy i koty, — bedace wszak stworzeniami 
najwierniejszymi ludziom — pod pretekstem 
stwierdzenia wścieklizny, , podczas gdy te 
szlachetne zwierzęta, nigdy nie cieszył? s'ę 
lepszem z^rPiWiem, , ąiż właśnie w owej 
chwili! Do rozsiewania kłamliwych wieści, 
przyczynił się głównie pewien handlarz, pra- 

r gnfcc.Y hąbyć po jaknąjfań.szęj cenie skórki ko- 
cie, celem odsprzedania Ich z wielkim zys
kiem. 7 powodu rzekomo panującej wściekli- 

' zny, magistrat nakazał mieszczanom oddan-e 
, wszystkich,kotów oprawcy miejskiemu, wy

znaczając jako odszkodowanie właścicielom 
zwierząt po kilka fenigów od sztuki. W pnń- 

- siewku śzkóln m zwołano radę wojenną, któ- 
' ra postanowiła walczyć w obronie zwierząt.
■ wypowiadając wojnę licznym mieszkańcom 

tegoż nutfsta, co było przedsięwzięciem tre-
‘ wątpliwie groźńem. Eecz 25-ciu trzecioklas.- 
' stów, było’25-ciu bohaterami, a jeden z nicn,

■ który nie był bohaterem, stal się nim wkrót
ce pod wpływem miłości dla Danieli, przy
kładu kolegów i tęsknoty za sprawiedliwoś 
cią tego świata! W walecznych szeregach 
brakowało już tylko rozmarzonej Danieli,

Przestępcy z narodzenia i wychowania
W tych dniach ukazała sie książka, któ 

ra jest cennym nabytkiem w dziedzinie ba
dań nad przestępczością i kryminologią. — 
Napisana jest w języka angielskim przez 
Booth - Tuckera, byłego urzędnika i orga
nizatora armji zbawienia w Indjach angiel
skich. —

W Indjach — pisze on — istnieją cale 
pokolenia, które prawie bez wyjątku skła
dają się z przestępców, a stan ten wywoła
ły przyczyny religijne, etnograficzne i gospo 
darcze. Przedewszyslkiein należą do nich 
Nomadowie w północnych Indjach, pocho
dzący z rasy, która w dawnych wiekach — 
przedostała się do Indyj przedgangesowych 
z Azji środkowej. Do Nomadów tych nale
żą Karwatowie z Bengałji, Haburowię z 
prowlncyj połączonych oraz Sausia z Pen 
djabu.

Ody plemiona te idą na rabunek, nisz
czą wszystko, co wpadnie im w ręce i na
wet dzieci wrzucają w płomienie. Kobiety 
tego plemienia są historyczkami i rozmyślni 
szpecą sołSie twarze, drapiąc je brudnemi 
paznokciami. Mordują nawet własne dzieci, 
aby następnie rzucić podejrzenie na policję.

Statystyka wykazała, że wśród Noma
dów jest karanych: 80 proc, mężczyzn i 66 
proc, kobiet.

Doświadczenia armji zbawienia stwier
dzają, że dorośli tego plemienia nie dadzą 
się już zmienić i uszlachetnić, starania zaś 
nad poprawieniem morałnein młodzieży nie

Ztmeryka radzi nad nowym programem . działowych w jednym z portów amerykań- 
marynarki. Rycina pokazuje szereg lodzi I skich.

Dzieci wielkich ludzi
Natura lubi równowagę. Świadczy o tem 

między innemi fakt, że dzieci ludzi wybit
nych, w stosunku do których natura okazała 
się niezwykle rozrzutną, sa zazwyczaj obda
rzone miernemi zaletami umysłu.

Słynny profesor hejdelberskiego uniwer 
syklu Kuno Fischer, zwykl być mawiać: — 
ludzie wybitni maja zazwyczaj głupie dzieci. 
Mój syn jest urzędnikiem. Dla potwierdze
nia tej uwagi wystarczy zacytować następu
jące nazwiska.

Marcin Luter człowiek bądź co bądź 
niezwykły, potomek silnego, zdrowego rodu 
chłopów niemieckich pozostawił po sobie 
córkę oraz trzech synów, ludzi zgoła prze
ciętnych, o których istnieniu mówią nam je 
dynie napisy na rodzinnym grobie. Najzdol
niejszym z synów Lutra był Paweł, doktór 
medycyny, nadwórny lekarz, Kurfurstra Au
gusta Saskiego.

ale dowództwo naczelne nie miało żadnej 
wątpliwości, że stoi ona po stronie dzielnych 
trzecioklasistów. Tymczasem pobudowano w 
lesie schronisko dla zwierząt, zaopatrzono 
się w pieniądze i pewnego dnia szereg trze
cioklasistów z workiem w ręku ukazał się na 
ulicach odnośnego miasta. Obchodzono 
wszystkie domy, podając się za uprawnio
nych do odbioru kotów, które kładziono do 
worków, uiszczając zapłatę znacznie wyższą 
niż ta, którą naznaczył magistrat. Uratowa
ne w ten sposób zwierzęta odniesiono do 
leśnego schroniska. Aliści młodzież szkolna 
z miasla, urządzająca pościgi za kotami, ce
lem odstawienia ich ao oprawcy, oburzyła 
3ię na niepowołanych obrońców, przysięga
jąc im zemstę. Przyszło do bitwy na otwar
łem polu. Trzecioklasiści walczyli bohater
sko, z przeważającym ich nieprzyjacielem i 
byliby niezawodnie ponieśli porażkę, gdyż co 
chwila padał ktoś z ich szeregu, zbity na 
kwaśne jabłko. W tem ujrzano zbliżającą się 
na swym czarodziejskim wozie Danielę-Amu- 
zonkę z naciągniętym lukiem w ręku, z dwo
ma psami leżącemi u jej stóp. Jej pomoc 
przyczyniła się do zwycięstwa 3-cio klasistów 
i uratowania wszystkich psów i kotów w 
mieście.

Taka jest inniejwięcej fabuła ostatniego 
utworu Speyer‘a, treść którego nie da się 

dały jeszcze takich rezultatów, z których 
inożnaby wnioskować, że przestępczość ta 
nie jest dziedziczną i da się wykorzenić — 
przez odebranie dzieci, rodzicom i wycho
wane ich bez złego przykładu.

Na cokolwiek wyższym poziomie sto
ją Aharki z Bihar i Orissy, którzy są znów 
przestępcami z powodów religijnych. Twier 
dzą oni, że przestępczość jest rzemiosłem, 
które otrzymali od bogini Dharghi, na któ 
rej cześć odprawiają w nocy nabożeństwa, 
poczem pod jej patronatem w grupach po 
siedmiu wyruszają na rozboje. Każdy z 
nich nosi imię jednego dnia w tygodniu.

W Indjach główny kontyngent prze
stępców rekrutuje się z paryasów. Dużą ro
lę odgrywa w tym wypadku zupenie zrozu
miał nędza gospodarcza. Potęga zaś kapla 
nów jest zbyt silna, aby mogły z nią kon
kurować władze angielskie, które dążą do u 
wełnienia ludności ze stanu niewolnictwa.

W roku 1925 rząd pendzabski utworzy! 
kolcnje karne dla inniejwięcej 9000 prze
stępców, którzy należeli do rozmaitych 
szczepów. A rząd w Bombaju uczynił to 
samo dla 17.0()0 przestępców.

\X Indjach znajduje się ogółem około 
3 n> •’I jonów przestępców, jest więc rzeczą 
prawie wykluczoną, aby w krótkim czasie 
przy największym nakładzie pracy i pienię 
dzy tnożna było przeprowadzić jakąkolwiek 
akcję poprawczą.

Renibrandt żonaty z Saskją miał kilko
ro dzieci, które pomarły w młodym wieku. 
Jedynie tylko syn Tytus żył dłużej. W sta
rych kronikach poświęcono mu wymowną 
wzmiankę — urodził się, ożenił i umarł**.

Źe jednakże natura jest kapryśną i nie 
obliczalna, więc i w tej dziedzinie zdarzają 
się wyjątki. Talent zostaje nieraz przekazy
wany całemu pokoleniu. Jak to miało miej
sce w rodzinie Bachów, która liczyła w 
swetn gronie 50 utalentowanych muzyków. 
Najwybitniejszy z nich Jan Śebast an Bach 
był synem i ojcem, wujem i siostrzeńcem ar
tystów.

Mozart również pochodzi z artystycz
nej rodziny. Ojciec jego byl kapelmistrzem, 
siostra Mar ja Anna t. zw. „Mariandl** od
znaczała się niezwykła muzykalnością, syn 
wielkiego Mozarta odziedziczył po ojcu ta
lent i zdobył sobie miano „Mozarta w ma
jem wydaniu** 

wogóle opowiedzieć. Otrząsa ona nowo
czesną młodzież z obecnego pesymizmu i 
przemawia do tego wrodzonego instynktu 
sprawiedliwości wobec istot słabszych od 
siebie, odwagi oraz współczucia, drzemią
cych w każdej chłopięcej duszy. Nie jest cna 
sensacyjnym romansem, podniecającym osła
bione nerwy życiowych malkotentów.

Dla rolników
Inwentarz paść śrutowaną seradelą

śrutowana seradela jest paszą bogatą 
w białko i tłuszcz, uboga natomiast w wę
glowodany, których trzeba w innych węglo
wodanowych paszach dodać. Wyborową 
jest dla koni roboczych, jako pasza energe
tyczna, z dodatkiem pewnej ilości śrutu ku
kurydzianej. Również krowom można jej do
dawać wilości 2 kg. na sztukę dziennie.

W porównaniu z ospą pszenną jest na
wet bogatszą w białko i Huszcz; białka spra
wnego zawiera 16,1 (otręby pszenne) 11,3), 
tłuszczu 5,77 (otręby pszenne 4,1) proc. Na
tomiast ustępuje otrębom pszennym nieco 
pod względem strawności. Naogół śruta se
radelowa nie jest gorszą, od ospy ns óej.

Jak wyleczyć konie z swędzenia kończyn?
Przyczyną swędzenia kończyn u koni 

może być choroba skórna, spowodowana 
przez pasorzyły, golem okiem niewidzialne 
lub t. zw. ekzema. Zaleca się cale kończyny 
zmyć dokładnie kilkakrotnie szarem mydłem, 
następnie 3. proc, roztworem lizaki. Po 10 
do 14 dniach powtórzyć. Jeżćli włos w oko
licy stawu pęcinowego jest długi i gęsty, trze- 
ha go ostrzyc. W wypadku gdyby wyżej po- 
dane zmywanie nic pomogło, można koń
czyny wysmarować (wetrzeć) 50 proc, roz
tworem spirytusowym Peruganu a po 3 4 
dniach dokładnie zmyć.

Radjo
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POZNAN.

13.00 Notowania giełdy zbożowo - towarowej; 
li;. 14.15 Koncert firmy Philips; 14.00 W przer- 

!:óik.ertowej notowania giełdy pieniężnej; — 
: -■ 17.45 Audycja dla dzieci w wykonaniu: Wuj 
d.i Czesia; 17.45—18-45 Koncert orkiestry Polslde- 
gąadja pod dyr. Józefa Ozimińskiego; (Trans- 
misja z Warszawy); 1845-19.00 Nadprogram wy- 
Slosi p. Janusz Warnecki, artysta Teatru Polskiego. 
19.00—19,15 Sika rerum; 19.15—19.35 47-ma lekcja 
języka francuskiego (kurs elementarny) — wykład; 
( óiicr Neveux; 19.35—20.00 Odczyt z działu roi 
niczego; 20,M-20,200 Odczyt pt: Pułkownik Lis- 
Kuła w IX rocznicę śmierci w bitwie pod Torczy 
nem — wygłosi por. J. Ciepielowski; 20.30—22,00 
Wieczór muzyki czeskiej; 22,00—22,20 Sygnał czasu 
komunikaty: meteorologiczny i PAT; 22.20 22.30 
Nadprogram - wygłosi p. Janusz Warnecki artysta 
Teatru Polskiego; 22.30—22.50 Lekcja tańców — 
p. Ziemiom) sta Starskiego; 22.30—24.00 3 ransmi- 
sja muzyki tanecznej z restauracji Palais RoyL

W ARSZAWA.

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marfae» 
kiej, komunikat totniczo -meteorologiczny oraz o*4 
program; 15.00—15.20 Komunikaty: nieteoiotogict 
ny, gospodarczy, samorządowy oraz nadprogram!
15.20 16.00 Przerwa; 16.00—16.25 Odczyt pti 
Umuzykalnienie przez szkolę ogólnokształcącą; — 
16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty; I6.4O— 
17.05 Skrzynka pocztowa — korespondencję bieżą
cą omówi dr. Marjan Stępowski. 17,05—17.20 — 
1’rzewa; 17.20—17.45 Odczyt (Dział: llygjcna i me 
dycyna) 17.45—18.15 Program dla dzieci. Transmi 
sja z Krakowa; 18.15—18,55 Koncert w wykona
niu orkiestry p. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego; 
18,55—19.05 Przerwa; 19.05—19.15 Komunikat roi 
nićzy; 19,15-19.35 Rozmaitości. 19.35-20 00 Od
czyt (Dział: Rolnictwo); 20.00—20.25 Odczyt; 20.30 
Koncert muzyki czeskiej; 22.00—22.05 Sygnał cza
su i komunikat lotniczo - meteorologiczny; 22.05—
22.20 Komunikaty PAT.. 22-20 -22.30 Komunikaty: 
jłolicyjiiy, aportowy, oraz nadprogram;

KRAKÓW,

12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z Wie 
ży Marjackiej, komunikatu lotniczo - meteorologie! 
nego oraz koncertu płyt gramafonowych z firmy Le 
opolda Huttetera, Kraków Grodzka 43. 15.00—
15.20 Transmisja komunikatów: meteorologicznego 
i gosj/odarczcgo; 16.40-17.05 Odczyt pt.: O falach 
eteru — wygłosi profesor L, Wygrzywalski; 17.20 
—17.45 Skrzynka pocztowa — inżynier St. Bro
niewski; — 17.45-18,15 Audycja dla młodzieży: — 
Sj)rawiedliwość królewska — opowiadanie z cza
sów Kazimierza Sprawiedliwego przez p. M. Mos 
soczową w wykonaniu artystów Teatru Miejskiego. 
18.15—18.55 Transmisja z Warszawy; 10.05-ln-15 
Transmisja komunikatu rolniczego; 19,35—20.00 — 
Odczyt pt: Miłość i sztuka w życiu Kościuszki — 
wygłosi p. Z. Olifiska . Stachowa 22.00-20-30 
Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, komunika 
ty. 20.30 Koncert poświęcony twórczości Witolda 
Maliszewskiego i Tadeusza Joteyki; 22 00—22 30 
Transmisja z Warszawy;

KATOWICE,

16.20-16.40 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzez. Góspodar. Woj. Śląsk.. 16.40—17.05 Odczyt 
pt: Łużyczanie, najmniejszy naród słowiański — 
wygłosi dr. W. laszycki, docent Uniwersytetu Jag. 
17,05—17.20 Komunikat Dyrekcji Kolei Państwo
wych w Katowicach; 17.20—17.45 Wykład języka 
polskiego (kurs wyższy) 17.45—18.15 Program dla 
dzieci; 18.15—18.55 Koncert popołudniowy z War 
szawy; 18.55—19.15 Rozmaitości; 1°35—20.00 — 
Odczyt z cyklu: Wśród poetów i |)i;arzy śląskich 
Karol Miarka Cz. II. — wygłosi profesor Ludwik 
Kobiela; 20.00 - 20.30 Przerwa. 20.30-22.00 Kon
cert wieczorny z Warszawy; 22^00 — 22.30 Sygnał 
czasu i komunikaty: PAT,; 22.30—23.30 Muzyka 
lekka. —

WILNO,

16.40 -1655 Komunikat Związku Slow. .Mło
dzieży Polskiej: 16.55—17.20 Audycja dla dzieci: 
Bajki ojx)wle Żula Minkiewiczówna; 17,20 Kwa
drans akademicki. 17.45—18.10 Chopin i jego ge 
iteracja — odczyt z działu: Muzyka polska w przy 
kładach — wygłosi dr. Tadeusz Szeligowski; - 
18.10 -19.00 Koncert popołudniowy orkiestry mcu 
dolinislów pod dyr. Henryka Oetora; 19.00 -19.21 
Gazetka radjowa; 19.25 -19.35 Sygnał czasu i roz 
maitości; 10.35 -20.00 Pogadanka radiotechniczna. 
20.30 Transmisja koncertu muzyki czeskiej z War 
szawy; Na zakończenie: Komunikaty: Polskiej A- 
gencji Telegraficznej.,


